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Kraków 12 stycznia.
Książę Alfred Angielski przybył już do Pe­

tersburga, gdzie oczekują jeszcze księcia Walii 
i królewicza Pruskiego oraz wielu członków 
panującego w Anglii domu. Rok teraźniejszy 
zatem rozpoczyna się znowu odwiedzinami dwor- 
skiemi, jak się zakończył rok przeszły. Zeszło­
roczne zjazdy były nacechowane zawiązaniem 
lub utrwaleniem stosunków przyjacielskich mię­
dzy dworami pruskim, rosyjskim, austryackim 
i włoskim; Anglia tylko i Francya nie brały 
żadnego w nich udziału, bo pobyt ks. Walii 
na wystawie wiedeńskiej nie wkraczał bynaj 
mniej w sferę polityki, a Francya była tak 
dalece wykluczoną ze wspólnictwa, że nawet 
ani Thiers, ani po nim Mac-Mahon nie przy 
byli mimo zaprosin do Wiednia, przewidując, 
że pobytowi ich tamże żadne polityczne zna­
czenie nie będzie przypisywane; jako zaś tn- 
ryści przybyć obaj niechcieli, będąc prezyden­
tami Rpltej.

Anglia dobrowolnie wykluczyła się od wspól­
nictwa w sprawach ogólnej polityki; Francya 
została z niego mimowolnie wykluczoną, co 
tem łatwiej dało się uskutecznić, że zjazdy 
miały pozór uroczystości dworskich, w których 
tylko dla głów koronowanych zostawione były 
miejsca, a książęta krwi służyli jedynie do za­
ludnienia sal jadalnych, podczas gdy sprawy po­
lityczne traktowane były cichaczem przez mi- 
pistrów. Prezydent Rpltej francuskiej mógłby 
tylko brać udział w kongresie, ale na zjazdach 
monarchów nie było dla niego miejsca. W ten 
sposób odbyły się zjazdy bez Anglii i Francyi.

Ale teraz znalazł się powód wciągnięcia 
Anglii w tę, że tak powiemy, spółkę dworów 
europejskich. Drugi syn bowiem królowej Wi- 
ktoryi, książę Alfred Edymburski, domniema­
ny po stryju swoim księciu Erneście dziedzic 
księstw Koburga i Goty zaślubia temi dniami 
córkę Cara Aleksandra a na wesele zjeżdżają 
do Petersburga różni książęta z domem an­
gielskim blisko spokrewnieni.

Car Iwan starał się był niegdyś o rękę kró­
lowej Elżbiety, ale od tego czasu pierwsze 
dopiero swaty hr. Szuwałowa udały się dwo­
rowi rosyjskiemu w Londynie. Nigdy też od 
Napoleona I nie szła Anglia razem z Rosyą, 
wyjąwszy, kiedy się dała wciągnąć helenistom 
w bitwę pod Nawarynem. Oba państwa za­
chodnie nie usłuchały wówczas rad Metterni- 
cha, który sam jeden odgadywał politykę ro­
syjską na Wschodzie i stawiał jej bezsilny o- 
pór. Interesa bowiem Anglii tak dobrze by­
wały sprzeczne z interesami Rosyi na Katega- 
cie, jak u Złotego Rogu, a nowszemi czasy w 
Indyach i Chinach; w Ameryce nawet nie z 
innej przyczyny okazywano Rosyi przyjaźń, jak 
że widziano w niej współzawodnika Anglii.

Możnaby mniemać, że stosunki familijne 
członków domu panującego w Anglii nie mają 
nic wspólnego z polityką rządu tamecznego 
i że królowa Wiktorya żeni i wydaje za mąż 
dzieci swoje jak może: wydała jedną córkę za

przyszłego Cesarza Niemiec, a drugą za tytular­
nego tylko księcia, trzecią nawet za szlachci­
ca, własnego poddanego. Zkądże się jednak 
wzięło Carowi szukać sobie zięcia w księciu, 
który lubo może kiedyś odziedziczyć małe 
księstwo niemieckie, jeśli książę Ernest nie 
namyśli się i nie odstąpi swych posiadłości 
Prusom, wszelako posiada t\le  tylko, ile mu 
parlament angielski uchwali apanażu ? Czy dla 
księżniczki Maryi nie było w Europie ani je­
dnego następcy tronu, choćbv tylko kandyda­
ta na tron? Wszakże Car Mikołaj wydając 
córkę za ks;ęcia Leuchtenberskiego, chciał 

■ (  oć uh c.zni« wciągnąć w swój interes ród 
bon*pa tyctowski. Nie o dom jednak koburski 
chodzić może carowi Aleksandrowi, chociaż 
dom ten przyszedł do kilku tronów w Euro­
pie, ale sądzimy, że szło mu o pozyskanie 
przychylnej opinii u narodu angielskiego. Nie 
tajno mu bowiem, że sympatye dla Prus bar­
dzo się wzmogły w Anglii od spokrewnienia 
się obu domów. Mimo małego bowiem wpły­
wu, jaki wywiera w Anglii dynastya, albo 
właśnie z powodu tego małego wpływu, dy­
nastya doznaje tam wielkiej sympatyi, która 
się do wszystkich jej członków rozciąga przez 
cześć dla instytucyi monarchicznej. Sympatya 
ta nie omieszka przelać się na carownę Ma- 
ryę a przez nią na Rosyę. Dyplomacya rosyj­
ska bierze już resztę na siebie.

Ślub więc ks. Alfreda z carowną rosyjską 
musimy położyć na karb polityki; ślub ten 
wiele nieufności i uprzedzeń albo podejrzeń 
zatrze i złagodzi, ułatwi związki dyplomaty­
czne za pośrednictwem związków familijnych i 
utoruje może drogę porozumieniu się nad kwe- 
styami, które dotąd rozdzielały oba rządy 
między sobą. Anglicy mimo trzeźwości i pra- 
ktyczności sądów politycznych, chcą czasem 
okazać, że hołdują pewnym ideom, że nie sam 
interes moralny jest busolą ich polityki. 
Wszakże z taką pochwycili gorącością myśl 
zjednoczenia kościołów anglikańskiego i schi- 
zmatyckiego, którą im zręcznie podsunięto ze 
strony rosyjskiej, że niedostrzegli ogromnej ró­
żnicy hierarchicznego urządzenia m iędzy swo­
im episkopalnym organizmem kościelnym a 
rosyjskim autokratyzmem; z równą pochopno- 
ścią gotowi znaleźć wspólność interesów obu 
państw w Azyi środkowej i nad Bałkanem, 
byle tylko pierwsze lody niechęci i nieufności 
stopniały pod ożywczem Ciepłem młodej księ­
żniczki rosyjskiej. Zapewne rząd rosyjski nie 
będzie szczędził wydatków, aby dwór jej skła­
dał się ze zręcznych ajentów i aby stał się 
biórem dyplomatycznem i salonem politycznym, 
w którymby kwestye wschodnia i azyatycka 
straciły swoją ostrość i draźliwość. Dużo już 
się w Anglii zmieniło od wojny wschodniej. 
Utrzymanie nietykalności Turcyi przestało już 
tam być dogmatem politycznym, a sami na­
wet ministrowie angielscy dali się już z tem 
słyszeć, że przeobrażenie się Turcyi sprowa­
dzając jej upadek bez katastrofy, będzie naj­
właściwszym sposobem rozwiązania kwestyi

wschodniej; jak znów co do Azyi środkowej, 
uznano milcząco myśl przeprowadzenia linii 
demarkacyjnej, i bardzo obojętnie przyjęto 
wiadomość, że zastrzeżenie zrobione przez Ro­
syę co do Chiwy nie da się ściśle dotrzymać. 
Kto wie nawet, czy nie przyjdzie jeszcze kie­
dy księciu Edymburskiemu brać udział w wy­
prawie rosyjskiej do Turkiestanu, co mogło­
by do reszty przejednać Anglików i zoboję­
tnić na interes własny w Azyi środkowej.
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( E )  Jest przecież nadzieja, że jakkolwiek usta­
wa gminna i powiatowa w całości nie przyjdą pod 
obrady, ulepszone będą znacznie uchwaleniem 
kilku zmian w dotychczasowej ustawie gminnej 
i ustawie o reprezentacyi powiatowej, które w for­
mie nowel po kilku dniowych debatach uchwaliła 
komisya gminna. Komisya z umysłu nieprzedkłada 
tych zmian w jednej ustawie, gdyż niechce, aby 
przez odmówienie sankcyi co do jednej lub kilku 
zmian inne uległy wstrzymaniu.

Pierwsza nowela dotyczy z m i a n y  §• 50 ustawy 
gminnej i §. 29 ust. o repr. pow. Zmiana tych 
§§. ma na celu uwydatnić obowiązek władz 
niższych wykonywania poleceń władz wyższych, 
który to obowiązek wprawdzie sam się przez się ro­
zumiał , wszelako w ustawie wypowiedziany nie 
był. I  t a k , wedle zmiany, zwierzchność gminna 
obowiązaną jest przeprowadzać dochodzenia przez 
Wydział powiatowy zarządzone, jakoteż wykonywać 
rozporządzenia i polecenia przezeń wydane. W spra- 
wach wchodzących w zakres Wydziału krajowego 
wydział powiatowy wykonywa polecenia Wydziału 
krajowego i przeprowadza dochodzenia przezeń za­
rządzone.

Druga nowela dotyczy zmiany §§. 50 i 51 ust. 
o repr. pow. Jestto zmiana bardzo ważna, gdyż 
dotyczy zawieszenia uchwał Rady powiatowej. W wy­
konaniu tego prawa władza polityczna dotąd wcale 
nie jest ograniczoną i zdarza się często, iż uchwa­
ły Rad powiatowych zawieszane bywają, gdy już 
dawno prawomocnemi się stały, na czem cierpi po­
waga tych Rad, które tym sposobem zajmują nie­
jako stanowisko podrzędnej władzy w obec władzy 
politycznej. Postanowienia tedy §§. 50 i 51 ust. 
o repr. pow. uległyby według wniosku komisyi ta­
kiej zmianie, że najpierw prawo władzy politycznej 
wysyłania delegata swego na posiedzenie Rady za­
mienione zostałoby na obowiązek tejże władzy wy­
syłania delegata na posiedzenia Rady i Wydziału 
powiatowego; powtóre, prawo zawieszenia uchwał 
przywiązane byłoby do pewnego terminu (14 dni), 
po którego upływie władza polityczna bezwarunko­
wo byłaby obowiązaną wykonać uchwałę.

Trzecia zmiana dotyczy §. 44 ust. o repr. pow. 
Według niej przewodniczący Rady powiatowej miał­
by prawo zawieszać uchwały tak Rady jak W y­
działu powiatowego a o rozstrzygnienie, czy uchwa­
ła  ma być wykonaną, udać się wreszcie do Wy­
działu krajowego (zamiast do władzy politycznej), 
który ma się w tej mierze porozumieć z polityczną 
władzą krajową.

Inna nowela dotyczy §§. 102 i 108 ust. gminnej, 
które traktują o władzy dyscyplinarnej nad zwie­
rzchnością gminną i o środkach zaradczych na 
koszt gminy. Według zmiany proponowanej przez 
komisyę, miałby Wydział powiatowy prawo dawać 
upomnienia i nakładać kary pieniężne do wyso­
kości 20 złr. na członków zwierzchności gminnej. 
Wrazie cięższego przekroczenia lub ciągłego zanie­

dbania, może taki członek na wniosek Wydziału 
powiatowego być zawieszony w urzędowaniu przez 
polityczną władzę powiatową. Wrazie niezgodności 
tych władz orzeka władza polityczna krajowa za 
zgodą Wydziału krajowego. Po przeprowadzeniu 
dochodzenia może polityczna władza krajowa za 
zgodą Wydziału krajowego złożyć członka zwierz­
chności gminnej z urzędu a nawet na lat 3 uznać 
go za niezdolnego do piastowania tej posady.

Władza dyscyplinarna, służąca Wydziałowi po­
wiatowemu, trwa lat trzy , po zgaśnięciu mandatu 
członka zwierzchności gminnej, w tym celu, aby 
go znaglić do zdania urzędu i złożenia rachunków 
z czasu urzędowania swego. Kary wpływają na 
rzecz kasy powiatowej zamiast do gminnej.

Dalsza nowela dotyczy §§. 80 ust. gmin. i 23 
ust. o repr. pow. i wprowadza zmiany postanowień 
tych ustaw, co do prawa nakładania podatków 
gminnych i powiatowych. Zmiana zaś §. 99 ust. 
gmin. rozszerza władzę Rady powiatowej zatwier­
dzania uchwał Rady gminnej na kontrakty dzier­
żawy lub najmu na 6 lat zawarte i na opuszcze­
nie czynszu dzierżawnego lub najmu w części lub 
w całości.

Ważną zmianę proponuje komisya do §. 70 ust. 
gmin. i §. 22 ust. o repr. pow. Stanowi bowiem, 
że gdyby rada gminna niewstawiła do swego budże­
tu należytości, które gmina uiścić jest obowiązaną 
bądź na mocy ustawy, bądź wyroku, lub doku­
mentu mającego moc egzekucyjną, ma Rada po­
wiatowa prawo i obowiązek wstawić te należytości 
w budżecie gminy i nałożyć na ich pokrycie do­
datek do podatku. Tę samą władzę miałby według 
zmiany §. 22 ust. o repr. pow. Wydział krajowy 
co do budżetu powiatowego.

Ostatnia nowela dotyczy wreszcie zmiany § . 51  
ust. gmin. a raczej stanowi dodatek do niego tej 
treści, iż w razie, gdyby ani naczelnik gminy ani 
jego zastępca urzędować nie mogli, zastępuje ich 
najstarszy wiekiem asesor lub przysiężny.

Budżet na rok 1874 przyjdzie pod obrady naj­
prędzej dopiero we środę 14go b. m. Budżet szkol­
ny i szpitalny już w komisyi są uchwalone.

Komisya administracyjna przygotowuje sprawo­
zdanie o wniosku ks. Króla, dotyczącego przenie­
sienia kosztów szpitalnych na kraj. W łonie ko­
misyi objawiły się dwa zdania. Większość jest za 
pozostawieniem dotychczasowego stanu rzeczy. Mniej­
szość zaś zapowiada odrębny wniosek w duchu 
wnioskodawcy.

Jutro będą dwa posiedzenia. Na porządku dzien­
nym jest: Sprawa pożyczki z r. 1873, sprawdzenia 
wyborów, sprawa ugody z gminą m. Lwowa o szpi­
tal powszechny, pierwsze czytanie wniosku p. 
G n i e w o s z a  o zamknięciu rachunków i jego in- 
terpelacyi, wniosek p. S p ł a w i ń s k i e g o w  sprawie 
poszukiwania produktów górniczych i inne po­
mniejsze sprawy.

L w ó w  10 stycznia.

19te posiedzenie sejmowe.
Między petycyami dziś wniesionemi znajduje się 

kilka w sprawie ksiąg hipotecznych, dalej petycya 
Jana N a u m o w i c z a  redaktora pisma Naulca o 
zapomogę 1000 złr., petycya Wydziału pow. J a- 
s i e l s k i e g o  o zaprowadzenie gmin zbiorowych i 
przyznanie Wydziałom powiatowym egzekutywy, pe- 
tycye kilku gmin o uwolnienie od zwrotu zapo­
mogi rządowej z r. 1846 itp.

W skutek interpelacyi p. G r o s s a ,  jak dalece 
postąpiły prace komisyi propinacyjnej, wyjaśnia naj­
pierw p. M a d e j s k i ,  że komisya zgodziła się już 
na pewne zasady, które są podstawą projektu przez 
sam komitet opracowywanego; dalej dodaje p. W ę- 
żyk,  jako zastępca przewodniczącego, że komisya 
ma już gotowy projekt, który zmodyfikowanym bę­
dzie stosownie do zasad jakie od rządu nadejść mają.

Złożono dwa wnioski do laski marszałkowskiej. 
Pierwszy wniosek p. M a j e r a  i towarzyszy treści
następującej: _ . , . ,

„Zważywszy, iż wysoki sejm na posiedzeniu z a. 
10 listopada 1869 uchwalił ustawę reorganizującą 
Instytut techniczny w Krakowie w sposób, iż mia­
ły być ustanowione trzy wyższe szkoły techniczne 
specyalne, mianowicie budowiczo-inżynierska, me­
chaniczna i górnicza; _ , ^ .

zważywszy, że sprawa o reorganizacyę tego in­
stytutu od lat 20 się toczy;

zważywszy, że obecnie utworzenie dwóch przy­
najmniej szkół specyalnych technicznych, a  miano­
wicie: budowniczo-inżynierskiej i górniczej, tak dla 
potrzeb miejscowych jak  ogólno krajowych jest 
nieodzowne;

zważywszy, że mimo zaniedbania tejże organiza- 
cyi liczba młodzieży cisnącej się do tej szkoły, 
jest bardzo wielką.

Wysoki sejm uchwalić raczy:
Wzywa się c k. rząd o przedsięwzięcie odpo­

wiednich kroków celem utworzenia w Krakowie z 
tamecznego Instytutu technicznego dwóch szkół 
przynajmniej specyalnych technicznych a miano­
wicie budowniczo-inżynierskiej i górniczej.

X. K r ó l  zaś postawił wniosek, aby wobec po­
lepszonego bytu urzędników państwowych i krajo­
wych podniesiono kongruę plebanów i wikaryuszów.

Z porządku dziennego nastąpiły dalsze obrady 
nad projektem urządzenia szkoły leśnictwa, przer­
wane na poprzedniem posiedzeniu z powodu bra­
ku kompletu.

Najpierw przemówił imieniem Wydziału krajo­
wego p. S k w a r c z y ń s k i ,  utrzymując, że pole­
cenia, które otrzymałby Wydział krajowy, gdyby 
wnioski komisyi przyjęto, są niewykonalne *). Żąda 
bowiem komisya, aby szkoła była założoną we 
Lwowie, aby miała własny budynek z odpowiednim 
ogrodem na szkółkę drzew, aby szkoła urządzona 
była już w r. 1874/5. Na to wszystko miałby Wy­
dział kr. w najlepszym razie do rozporządzenia 
25,000 złr., coby oczywiście Die wystarczyło. Żąda 
tedy mówca, aby w uchwale powiedzianem było, 
że to wszystko stać się ma „ile możności.“

Temu sprzeciwił się p. C h r z a n o w s k i ,  twier­
dząc, że komisya z umysłu owe warunki ustanowi­
ła, będąc przekonania, że szkoła tylko we Lwowie 
korzystnie rozwijać się może.

Po powtórnem przemówieniu pp. S k  W a r c z y ń ­
s k i e g o  i C h r z a n o w s k i e g o  p. W ę ż y k  sprze­
ciwia się, aby szkoła istniała we Lwowie i wnosi, 
ażeby połączoną została ze szkołą agronomiczną 
w D u b l a n a c h .

P. G r o c h o l s k i  popiera wnioski komisyi i 
wnosi przyjęcie ich enbloc. P. K r z e c z u n o w i c z  
zaś, zgadzając się w zasadzie z wnioskiem p. W ę­
żyka jest zatem, aby Wydziałowi krajowemu po­
zostawić wolność założenia szkoły tu lub tam. Za 
szkołą dublańBką przemawia ta  okoliczność, iż pro­
fesorowie tej szkoły mogliby i w szkole leśnictwa 
wykładać, a nadto szkoła ta  posiada tyle stypen- 
dyów, że częstokroć niema ich komu udzielić, więc 
i uczniowie leśnictwa mogliby z tychże korzystać.

P. D u n a j e w s k i  sądzi, że za jednem i dru- 
giem zdaniem przemawiają dość silne powody. Są­
dzi tedy, że dobrze byłoby, gdyby komisya się po­
rozumiała co do tój sprawy.

P. K o w a l s k i  przemawia za wnioskiem komi­
syi ze stanowiska oszczędności, gdyż zdaniem jego 
szkoła taka we Lwowie mniej kosztuje, aniżeli po 
za Lwowem. Wypowiada wszakże zdanie, że nie- 
powinna się komisya upierać przytem, aby szkoła 
miała własny budynek.

P. W ę ż y k  przystępuje do wniosku p. Krzeczu-

*) Wnioski komisyi i poprawkę p. G r o c h o l s k i e  
go, którą komisya za swoją przyjęła, podałem w po­
przedniem sprawozdaniu. (K or.}

Część literaoko-artystyczna.

PRZEGLĄD DRAMATYCZNY.

Postać królowej Jadwigi takim błyszczy w dzie­
jach PoLki urokiem, że ktokolwiek głębiej się nad 
niemi zastanowił, widzieć musi w tej dziewicy- 
bohaterce wyraźny objaw misyi opatrznościowej. 
Słaba kobieta, wychowana w miękkiem życiu kró­
lewskiego pałacu, władczyni obszernego państwa w 
wieku zaledwo po za dziecinne lata sięgającym, 
wśród ułud tronu i czaru miłości, zrzeka się dla 
dobra nowo przybranej ojczyzny najbłodszych uczuć, 
i tą  największą dla serca ofiarą, kładzie silne pod­
waliny przyszłych jej losów, jej wielkości i chwały. 
Czyż jest wznioślejszy i wdzięczniejszy przedmiot 
do narodowego dramatu a nadto bardziej przewyż­
szający wszystko cokolwiek analogia innych kra­
jów dostarczyćby pod tym względem mogła? W Pol­
sce, gdzie kult niewiasty tak wysoko był posunięty, 
ciągła otaczać będzie aureola dwie nasze królowe: 
Jadwigę i Barbarę i dla tego to obie te postacie 
tak często powtarzający się podsuwały wątek ory­
ginalnym naszym pisarzom do dramatu; Jadwiga 
częściej — i słusznie, bo niegasnąca w potomne 
wieki jej wielkość, której wspomnienia żyją wpośród 
nas jakby wczorajsze, budzi cześć i podziw, kiedy 
Barbara cnotami swemi i nieszczęściami tylko do 
współczucia i litości ma prawo.

Do kilku mniej lub więcej znanych dramatów, 
których przedmiotem jest Jadwiga — a wiemy i 
o takim, który ze szkodą literatury spłonął w c- 
statnim wielkim pożarze naszego miasta — przybył 
świeżo, przedstawiony w sobotę na dochód p. Rych- 
tera , a powtórzony wczoraj dramat w 5 aktach 
wierszem p. t. L ilia  Wawelu. Autorem jego jest 
Julian z Poradowa, twórca dramatu: Przeor Pau­
linów, który wyszczególniony na przed-przeszłoro- 
cznym konkursie, tylu przedstawień doczekał się już 
na scenie naszej. Rozgłośną jest tajemnicą, że 
pseudonim Juliana z Poradowa osłania niepospo­
lity talent kobiety, prawdziwej kobiety - mężczy­

zny — w obu bowiem dramatach wspomnionych mie­
ści się obok siły męzkiej tyle puchem subtelności 
owianych i wdziękiem kobietom tylko właściwym 
opromienionych myśli, że trudno niedojrzyć i nie- 
przyklasnąć fenomenowi dwojakiego tego źródła.

Ale zapomnijmy o względach winnych kobiecie, 
wobec której naganę nawet należałoby w jedwabne 
obwijać formy; p. Julian z Poradowa wzniósł się 
bowiem od razu na to stanowisko, że w przewi­
dzeniu, iż dwie powyższe kreacye są wstępem do 
szeregu iunych w obranym rodzaju, ścisła a nawet 
surowa prawda w wypowiedzeniu zdania staje się 
względem niego obowiązkiem.

Najsurowszy jednak sąd nie zdoła odmówić ta­
kiej kreacyi jak Lilia  Wawelu wielkich zalet, 
które ją  podnoszą nad zwykły poziom i stawiają 
w szczupłym rzędzie pierwszorzędnych oryginalnych 
dramatów, jak liczne nawet czasem błędy nie po­
zbawiają obrazu wielkiego malarza pewnej cechy 
mistrzostwa. Nie jedno chciałoby się widzieć od- 
danem inaczej, tu wydaje się za mdły lub za 
jaskrawy koloryt, tam coś niby chybionego weks- 
presyi, a jednak odchodząc, urn si widz przekona­
nie, że to dzieło, choć nie bezw ̂ eM  ie doskonałe — 
bo o takie nader trudno — lecz wyższy znamio­
nujące talent.

W dramatach na tle history: znem osnutych, je­
dna jest niekorzyść, że widz obeznany z dziejowe- 
mi faktami, wie naprzód ich rozwiązanie; upada 
zetem wielki motor zajęcia, jakim jest ciekawość. 
Ceła siła t» kich dramatów leży w charakterach, 
w ich ugrupowaniu i w tej konsekwencyi, jaka 
staiM.wi logikę historyi- Efekta wynikają tu nie 
z zawikłań nieprzewidzianych  ̂i niespodziewanych, 
lecz z rozwijanego umiejętnie  ̂toku wypadków. 
Jeżeli jaki epizod historyi naszej jest powszechnie 
znany, to niezawodnie ów wielki fakt dziejowy, 
którego twórczynią była Jadwiga. Tu nic nowego, 
nic nieznanego dodać już nie m ożna, wszystko co 
się działo, wiadome; zależy więc na tem, aby rze­
czy znanej umieć nadać interes.

Iautor'ZJZii Wawelu dopiął tego celu; w jego Jadwi­
dze w ciągłej walce wewnętrznej przez nią staczanej 
między miłością a obowiązkiem królowej, między

porywami serca a koniecznością polityczną, widzi 
się całą wielkość ofiary, jaką ponosi młoda dzie­
wica, oddając rękę przeznaczoną od dzieciństwa ulu­
bionemu rówiennikowi, dla dobra rządzonych ludów
i dla rozszerzenia wiary człowiekowi, którego pierwszy 
raz widzi, niemogącemu ująć jej ani wdziękiem 
młodości, ani ogładą obyczajów. Charakter jednak 
Jadwigi takiej, jak ją przedstawił autor Lilii Wa­
welu, nie zdaje się posiadać tego hartu woli, jaki 
winien być udziałem kobiety, która zdolną była do 
poświęcenia najgłębszych uczuć, wydaje on się 
owszem być zanadto chwiejnym, zanim ostateczne 
postanowione przemogło. Walka wewnętrzna po­
winna się była skoncentrować w jedną chwilę, nie 
rozdrabniać się w szamotaniach ciągle wracają­
cych do tego samego tematu. Słowa biskupa za­
chęcające do modlitwy, rady Dymitra z Goraja, 
uznawane przez samą Jadwigę za zdrowe^ i życzli­
we/powinny były jej wystarczyć do powzięcia niezło­
mnej decyzyi, pocóż jeszcze owej legendy o Wan­
dzie, która na nią chwilowo silne wywiera wraże­
nie, lecz nie wstrzymuje jej od popadnięcia na 
nowo w labirynt dawnego wahania się? Wahanie 
to przeciągłe odzwierciedla wybornie kobiecość, ale 
zmniejsza urok bohaterstwa.

Jeden rys charakterystyczny, jaki odznacza 
Jadwigę wspomnionego dramatu, uderza równie 
trafnością swą jak prawdą. Jadwiga jest dumną, 
nie ową dumą próżności zwykłej kobietom, lecz 
przeświadczeniem o potędze swego stanowiska i 
jakby przeczuciem owej wielkiej misyi, jaką speł­
nić była przeznaczona. Duma jej nie ma cechy 
społecznej, salonowej, lecz wybitnie polityczną.

Jagiełło, któremu autor podsunął trochę za 
zbytni zakrój romantyczności, traci przez to cechę 
swej pierwotnej natury. Wielki książę litewski nie 
po miłość marzoną mógł iść przez krwi strumienie 
i łuny pożogi, lecz wyższa, opatrznościowa idea 
kierowała jego krokami; uległ on zapewne miłości, 
ale wtedy, gdy wielki fakt był już spełniony. Po­
jawienie się Jagiełły w 5ym dopiero akcie drama­
tu i już w ostatnich jego scenach, jakkolwiek 
przygotowywane od początku, wydaje się nieco za 
późnem. Był on zbyt ważnym czynnikiem drama­

tu, aby mu nie można było w jego toku jednej lub 
drugiej poświęcić sceny.

Miłość, która się w Jagielle wydaje zbyt Da owe 
czasy i obyczaje za idealną, służy w komturze Jun- 
gingen za podstawę wielkiej siły charakteru. Ko­
cha on się w królowej i odsłania nawet przed 
nią swe tajone uczucia, ale zarazem zrzeka się 
ich dla wyższego celu politycznego na rzecz 
Wilhelma, aby rozerwać przyszłe węzły Litwy 
z Polską.

Charaktery senatorów, jak Dymitr z Goraja, 
Dobiesław, Sędziwój z Szubina i Spytek z Mel- 
sztyna, nie dość ścisłą nacechowane są prawdą. Dymitr 
z Goraja jedynie którego nieugięty charakter 
najwięcej przyczynił się do wskazania Jadwidze 
drogi obowiązku, uderza swym stoizmem, który 
budzi poszanowanie. Znane są słowa jeg o , jakie 
rzekł do Jadwigi, chwytającej za topor, aby bramę 
rozrąbać, którą Dymitr z Goraja zamknął, chcąc jej 
wzbronić widzenia się z Wilhelmem: franges non 
flectes, i epizod ten, który główną stanowi pod­
stawę dramatu, bodaj czy nie jest jednym z naj­
efektowniejszych.

Treści dram atu, w którym w ogóle przeważa 
liryzm nad dramatycznością, opowiadać nie trze­
ba, zna ją  każdy, kto zna historyę; tego tylko 
przemilczeć niemożna, że jest w nim wiele pięknych 
i wzniosłych myśli, tak malowniczy język, tak znako­
micie oddane sceny, że dramat wydaje się jakby 
galeryą jeden od drugiego piękniejszych obrazów. 
Kto szuka na scenie samych efektów plastycznych 
mniej ich tu  zapewne znajdzie niż w ladajakiej 
mierności, wyłącznie sadzącej się na nie dla za­
stąpienia braku ducha, lecz kto wyżej ceni estety­
czną piękność karmiącą umysł choć nienęcącą oka, 
prawdziwe wyniesie zadowolenie z przedstawie­
nia IAlii Wawelu. Pragnąć tylko należy, aby kto 
taki talent posiada, nieskąpi! dla publiczności dal­
szych jego owoców.

Przedstawienie, jakkolwiek na scenie mniejszej 
trudniej jest zawsze o odpowiednie siły do drama­
tu, mianowicie jeżeli doń tyle wchodzi osób, po­
wiodło się, niepowiemy, nadspodziewanie, gdyż sta­
ranność gry artystów przyzwyczaiła publiczność do

oczekiwań, których niezawodzi, lecz z wielką precy- 
zyą, gdyż nikt harm onii nie psuł, a wszyscy do 
niej dopomagali. Może w niektórych ubiorach nie 
całkiem malowała się cecha wieku, lecz to byłyby 
wymagania, które tylko wielkim scenom stawiać się 
godzi.

P. Rychter, który na swój benefis obrał świeży 
ten dramat, miał w nim jedną z głównych ról. 
Przedstawiał on Dymitra z Goraja z tą prawdzi­
wie sepatorską powagą, i tym głębokiem przeję­
ciem się charakterem, jakie zawsze odznaczają zna­
komitego naszego artystę. Rolę Jadwigi oddała 
p. Siennicka. W dramatach potrzebna jest większa 
siła głosu, niż nią rozporządza artystka, która tak 
wielkie czyni w ostatnich czasach postępy; niemałą 
jednakże jest jej zaletą, że każdą rolą umie się 
przejąć i oddać ją  według wrodzonych sobie warun­
ków jak może najlepiej. W Jadwidze wyraz dumy, 
o jakim nadmieniliśmy wyżej, nieschodził z jej obli­
cza, malującego zresztą bardzo wybitnie grające 
w sercu uczucia. Módz grać — i dobrze — taką rolę 
jak Jadwigi, jest już zaiste zaszczytnem zadaniem. 
P. Benda, jako Jungingen usprawiedliwił wszechstron­
ność swego talentu; powaga, spokój i zapał w chwi­
li, kiedy miłość swą wyznaje królowej, i wszędzie 
właściwy koloryt cechowały grę tego tak użyte­
cznego artysty. P. Wardzyńsłri, którego talent prze­
ważnie jest dramatycznym, z  czuciem i właściwem 
cieniowaniem odegrał rolę Spytka z Melsztyna. 
Mniemamy, że artysta wzrastający swój zawód sku­
tecznie będzie mógł kiedyś zastosować od ról bo­
haterskich. P. Terenkoczy wystąpił w małej roli 
Jagiełły, p. Szymański z powodzeniem w roli Sę- 
™ * °)s z Szubina, niemniej jak p. Siennicki w ro­
li Dobiesława. Wilhelma przedstawił p. Dłużewski, 
który w komedyach salonowych tak ujmującą umie 
zachować swobodę i naturalność, w dramacie jednak 
niedość cieniuje rolę, przezco staje się monotonnym.

W ubiegłym tygodniu dwie jeszcze prócz tego 
grywane już powtórzono sztuki: Zagrodę rSobkową 
we wtorek i Nieprzyjaciele kobiet czyli Śluby ka- 
stalerskie we czwartek. Teatr na wszystkich przed- 
wawieniacb był pełny.



C2AS z Wtorku 13 Stycznia 1874

N. Pan nadał nowo systemizowaną posadę star­
szego radcy górnictwa i naczelnika administracyi 
salin w Wieliczce radcy górnictwa Juliuszowi Leo,  
tymczasowemu naczelnikowi tej administracyi.

Minister wyznań i oświecenia mianował Anto­
niego Ł u c z k i e  wi c z a  dyrektorem seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego we Lwowie.

Wiedeń LI stycznia. Pomiędzy wielu innemi 
sprawami, jakiemi zająć się ma zbierająca się 
21go b. m. Izba deputowanych Rady państwa, znaj­
duje się także doić ważna sprawa ostatecznego 
załatwienia kwestyi urzędniczej. Przez uregulowa­
nie i podwyższenie płac urzędników weszła Izba 
deputowanych podczas ostatniej sesyi na pole u- 
stawodawstwa potrzebujące reformy, którą rozpo- 
cząwszy musi teraz dalej prowadzić. Prócz tego w 
kilku rozolucyach wniesi my ch i przyjętych w Iz­
bie naznaczono już kierunek, w jakim ma się od­
bywać reorganizacja w tym względzie. Rząd nic 
dotychczas nie zrobił, a przynajmniej nie wiele, a- 
by rezolucyom wspomniauym stało się zadość. 
Znów tedy i w tej mierze Izba wziąsć ma inicja­
tywę,^albowiem według doniesień dzienników wie­
deńskich podjąć ma tę sprawę klub lewicy, zamie­
rza bowiem sam wystąpić z projektem pragmatyki 
służbowej i ustawy emerytalnej, któraby odpowia­
dała stosunkom tegoczesnym, jeśli minister skarbu 
nie pośpieszy się z przedłożeniem tych projektów. 
Bar. de Pretis podobno jeszcze we wrześniu r. z. 
polecił podwładnym sobie organom wypracowanie 
wspomnianych przedłoźeń, lecz nic dotychczas nie 
słychać o ile praca w tym kierunku postąpiła.

— Telegramy donoszące o wyniku wczorajszych 
wyborów uzupełniających w Czechach świadczą o 
przegranej Młodoczechów, na piętnaście bowiem 
znanych dotychczas nazwisk, jest tylko jedno p. 
Sladkowskiego, które należy do stronnictwa mło- 
doczeskiego, zresztą przeszła cała lista pp. Rie-1 
gera i Palackiego. Pisze o tej sprawie powyżej 
korespondent nasz wiedeński, nie ma więc powo­
du dłużej się nad nią na tern miejssu zatrzymywać.

— W miesiącu grudniu 1873 r. konwersya efe- 
rtów powszechnego długu państwa wynosiła 
1,759,622 złr. w notach, a 154,032 złr. 50 c. w 
srebrze oprocentowanych; razem 1,913,655 złr. 
W całości wynosiła konwersya do 31 grudnia 1873: 
1,038,420,020 złr. w notach, a 971,771,461 złr. 
96% centów w srebrze oprocentowanych; razem 
2,010,191,481 złr. 96 V2. Pozostaje jeszcze do dal­
szej konwersyi 18,699,160 złr. 51% c. w notach, 
a 3,715,333 złr. 66% c. w srebrze oprocentowa- 
aych; razem 22,414,494 złr. 18 c. i

— Minister handlu zwołał na 12ty b. m. kon-l



CZAS i  Wtorku 18 Stycznia 1874 i

"Weki Jan Jagielonek i pod pozorem kupna ukrył dwie 
kamaszków pod odzieżą; takowe odebrano od niego, 

w soboty policya wyśledziła i ujęła Maryannę Graboń- 
ską poszukiwaną za kradzież.

—  W sobotę strażnik policyjny aresztował Adolfa 
Siostrzonka za zaczepianie przechodniów na Stradomiu, 
a gdy go towarzysz jego Grzegórz Pinczyóski chciał 
odbić, obu aresztowano.

—  Donoszą nam ze Stowarzyszenia „Postęp," że od 
przyszłej soboty odbywać się tam będą co sobota wieczory 
tańcujące, na które mogą być wprowadzone osoby nie na­
leżące do stowarzyszenia, za przedstawieniem jednego 
z członków.

—  W Rzeszowie umarł d. 10 b. m. wysłużony radzca 
sądu krajowego Fr. Ksawery Nowakowski ,  przeży­
wszy lat 83.

Teatr. We wtorek dnia 13 stycznia, po raz trzeci: 
Lilia Wawelu, dramat historyczny narodowy w 5ciu 
aktach wierszem napisany, przez Juliana z Poradowa 
autora „Przeora Paulinów."

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztkn 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po­
wszednie 30 centów.

—  Dnia 10 i lig o  stycznia pogoda; termometr d. 10 
doszedł do — 4-0 od —  9-6, zaś dnia 11 do — 5.4 
od — 11 *8 R. Barometr zwolna opada; dnia 12 sty­
cznia o godzinie 6ej rano stan jego był 330-67, ter­
mometru — 10-4 R. Wiatr zachodni.

—  We wtorek dnia 13 stycznia: Śgo Godfryda wy­
znawcy.

Sospodantvo, przemysł i bandei

W drugiej połowie grudnia 1873 ustał księgosusz 
w Wierzbicy w powiecie Rawskim i w Gusztynie w po­
wiecie Borszczowskim. Świeżego wybuchu księgosuszu 
nie było. Obecnie zaraza panuje w Siółku w powiecie 
Podhajeckim i w kwarantanie Husiatyńskiej. Z ogólnej 
liczby bydła rogatego w tych miejscowościach 512 sztuk 
w 9 zagrodach padło 5 , ubito zaś 55 chorych i 55 
zdrowych lecz o zarazę podejrzanych sztuk bydła roga­
tego, oraz 5 chorych i 4 zdrowych owiec.

Tygodnik finansowy.
Dążność do zwyżki, która się z Nowym Rokiem 

na giełdzie wiedeńskiej pojawiła trwa dotąd, cho­
ciaż zbyt nagle nie wzrasta. W miarę jak zwykłe 
dochody noworoczne do rąk publiczności wpływają 
następuje lokowanie ich w papierach giełdowych. 
Zakupno papierów drogą rzeczywistego umieszcza­
nia się w nich kapitałów uzbieranych jest dobrem 
znamieniem giełdy i zwyżka nie jest tą razą sztu­
czną próbą podnoszenia kursu, jaką była w po­
przednich krótkich zwyżkach, w których konsorcya 
spekulacyjne powrót do dawnego przedkrachowego 
stanu rzeczy sprowadzić usiłowały.

Uchylenie zwyczaju giełdowego polegającego na 
sprzedaży papierów z d o l i c z a n i e m  n a d r o s ł e -  
go p r o c e n t u  utrudnia oddawanie w lombard za­
kupionych papierów z dwojakiej przyczyny; raz dla 
tego, że biorący w lombard nie ma owej częścio­
wej przynajmniej gwarancyi, że nadrost procentów 
przez czas trwania lombardu wynagrodzi możliwe dro­
bne ^niżki kursu, a potem dla tego, że spekulant po­
nosi teraz większe koszta lombardowe. Dawniej bowiem 
płacąc od zastawu 12%, płacił rzeczywiście tylko 
7%, bo mu przyrost procentowy 5 od sta wyna­
gradzał: dziś opłacać musi całe dwanaście odsetek. 
Znikł więc dla ruchu spekulacyjnego pewien rodzaj 
częściowej asekuracyi, który ośmielając do zawie­
rania tranzacyi, bardzo je ożywiał. Obecnie ku­
puje się ciągle jeszcze za gotowiznę. Z tej przy­
czyny właściwe spekulacye giełdowe w cale się nie 
pojawiają. Kapitały l o k u j ą  się tylko, — a loku­
ją  przeważnie w rentach, obligach pierwszeństwa 
i akcyach kolejowych, tudzież w akcyach kilku ban­
ków i innych przedsiębiorstw pierwszo-rzędnych. 
W tej kategoryi papierów ruch tranzakcyj był do­
syć ożywionym, chociaż zwyżka, wobec p o s z u k i ­
w a n i a  o mało tylko p o d a ż  przenoszącego, była 
bardzo umiarkowaną. Renta papierowa‘utrzymała 
się tylko przy kursie przeszłotygodniowym, renta 
srebrna postąpiła z 73-90 na 74-50. Akcye za­
kładu kredytowego podniosły się z 238-75 na 238-75 
Większej nieco zwyżki kursu doznały akcye anglo- 
banku, dla tego, że poprzednio stosunkowo utrzy­
mywały się w mniejszej wysokości. Akcye Karola 
Ludwika z 227 na 229, lombardy zostały przy ce­
nie przeszło tygodniowej.

Właściwą Bpekulacyę ożywiały cokolwiek widoki 
fuzyonowania się kilku banków. Komisya ad hoc 
wyznaczona pracuje pilnie, naradza się często z mi­
nisterstwem i w ciągu ubiegłego tygodnia rozno­
szono na giełdzie wieści o coraz lepszem usposo­
bieniu p.  ministra finansów do wdania się w tę 
sprawę i wsparcia jej czynną pomocą. Dziś nadzieje 
te znów nieco osłabły. Odnosi się to szczególnie do 
drobnych banków budowlanych.

Dalszy ruch kursów wyrażają następujące nata- 
cye: kurs akcyj unionbanku podniósł się z 116 
na 125-50. Vereinsbanku z 17 na 19. Towarzystwa 
wiedeńskiego budowlanego z 79 75 na 87-50, Bau- 
vereinu z 26 na 32, ogólnego austryackiego towa­
rzystwa budowlanego z 66 na 67 75.

W urządzaniu kas zapomogowych nieznać wiel­
kiego pospiechu. Na sesyi komitetu centralnego po­
rozumiano się podobno dotąd tylko względem 0 - 
gólnych sum, jakie na pewne okolice mają być 
przeznaczone. Reszta ma być dopiero postanowioną 
na podstawie porozumienia się z namiestnikami 
każdego kraju z osobna, co jeszcze potrwać może 
czas długi.

n a j m n i e j s z e j  k w o t y  w i n t e r e s i e  l o m b a r d o ­
wym (KostgescMft) nie angażowało.

Zauważyć należy, że „Ojczysty Bank zabezpieczeń 
na życie" osiągnął te świetne rezultaty przy premiach 
jak najtańszych, oraz że sprężyste i sumienne kierowni­
ctwo tego zakładu główną wagę kładąc na oszczędność 
w kosztach zarządu, wszelkich kosztownych eksperymen­
tów starannie unika.

Że się mimo to konkurencya nie waha rozszerzać o 
„Ojczystym Banku" wieści niepokojące, okoliczność ta 
tłumaczy się praktyką— niestety! — zwyczajami gospo­
darstwa austryackich asekuracyi uświęconą i dla tego to 
widzimy się spowodowani oświadczyć, że w s z y s t k i e  
t e  n i e p o k o j ą c e  w i e ś c i  s ą  t e n d e n c y j n i e  
z m y ś l o n e m i .

Dodać tu zresztą winniśmy, iż jak się dowiadujemy, 
w y t o c z y ł  j u ż  s y n d y k  t e g o  z a k ł a d u  Dr Neuda 
pewnemu pokątnemu wiedeńskiemu pismu (Volkswirt- 
schafłliche Presse) , które nie wahało się podjąć roz­
głaszania tych kłamliwych wieści, p r o c e s  k a r n y .

N a d e s ła n e .

Ojczysty Bank zabezpieczeń na życie 
w Wiedniu.

Operacye tego zakładu, który obecnie piąty rok swego 
mienia rozpoczyna, rozwijają się w sposób najpomyśl- 
Bjszy, dzięki zaufaniu ogółu, które zakład ten umiał 
bie zaskarbić w wysokim stopniu.
I  tak załatwiono w r. 1873 pomimo kryzys finanso- 
sj i machinacyi zazdrosnej konkurencyi 3426 wnio- 
ów o zabezpieczenie kapitałów w sumie złr. 2.549,664, 
k, iż suma kapitałów w „Ojczystym Banku" zabez- 
Bczonych złr. 7.974,561 wynosi. Dochód z premij 
iszedł w roku 1873 do cyfry złr. 288,597.a7 a wy- 
acone szkody do cyfry złr. 20,419.93 c. Po odpowie- 
liem podniesieniu premiowej rezerwy, zostały fundusze 
jwarzystwa ulokowanemi w sposób najbezpieczniejszy, 
ianowicie zakupiono t r z y  d o m y  w ś r ó d m i e ś c i u  
p r z e d m i e ś c i a c h  W i e d n i a ,  resztę zaś funduszów 
nieszczono w kolejowych obligacyach pierwszeństwa, 
austryackiej rencie, w listach zastawnych kasy oszczę- 

lości i w losach z r. 1860. Pominąć przytem nie mo- 
a uwagi, że się Towarzystwo n i g d y  w s p e k u l a c y e  
i e ł d o w e  n i e  z a p u s z c z a ł o  i n i g d y  n a w e t  i

Wszystkim eltorym przywraca siłę  
i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
SSevalesdfere du Barry z Londynu.

:2*dna ohoroba nie może się oprzeć delikatnej BemaUmw 
tiu Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier­
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, phcowe, choroby wą­
troby, grttcsołów, błon śluzowych, pęcherz*, nerek, graf lic;, 
ssehoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie 
bezsenność, o^abienie. hemoroidy, wodną puohlinę, febr;

- r £ • densuia, *w»n- * uszach, nudności i wymiot
«,.«* .«■ diabetes, melancholie, chudnięcie, reams
,WB!, sfośeitr Jadaczkę

Wyciąg * swiadeotw o wyleczonych chorobach prsa
* m m  Udanie >pł*tnia

'oiywaiejwta ni* mięso, śiezalesciftre jest o razy Sans® 
am lekarstwo. W puszkach sawierająoyoh % funta 1 ur.SO a.
1 t. * słr. 50 e ., S fanty 4 złr. 50 c., 5 Ł 10 złr., 1S i- SO 
dr., 24 f. 8$ dr., Biszkopty Eeyalesoićre w puszkach po 2 dr. 
50 e. ! i  siłr. 50 e. Beralesoiere chocolatóe w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek
2 dr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
ca 180 filiżanek 10 dr ., 288 filiżanek 20 dr., 576 filiżanek 
86 dr. Eiejsoa sprzedaży: Barry dw Barry ti Comp. w Wie­
dniu, WaUjUthgatu Nr. S; s* Srakom* J itif  TrauttyAM, 
aptekarz, w Stryju D. J. Nusienblatt i Sp.; w Tarnowie W. T. A 
WielogiriU również we wssystkioh miastaoh u znanyoh apte. 
karzów i kupców. Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne 
strony z » zaliczka. ________________ ___ ______

PRZEGLĄD POLITYCZNY
Depesze telegraficzne.

Paryż 9 stycznia. O wyniku kryzys ministe- 
ryalnej nic dotąd nie ma pewnego. Najwięcej wiary 
znajduje mniemanie, że wywołanem będzie w Izbie 
wotum zaufania dla ministerstwa. Komisya kon­
stytucyjna wysłuchała końca sprawozdania Bat -  
b i e g o  o ustawie wyborczej. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Zgromadzenia narodowego B e n o i s t  
d’Azy oznajmił, że obrady nad nowemi podatkami 
jeszcze nie mogą nastąpić. Magne mówi, że 
w skutku wczorajszego zajścia może brac udział w 
dzisiejszych obradach jedynie jako deputowany. Na 
wniosek jednego z deputowanych odroczono zaraz 
potem Izbę do poniedziałku.

Paryż 9 stycznia. Dzienniki podają różne 
aogłoski o kryzys ministeryalnej i o ustąpieniu ks. 
Broglie; wszelako w Wersalu przypuszczają, że ża­
dna z tych pogłosek nie jest uzasadnioną, lecz 
owszem potwierdzają, że przed poniedziałkiem nic nie 
będzie rozstrzygniętem.

Paryż 9 stycznia. L a Liberte zapowiada u- 
tworzenie gabinetu, w którymby zasiadali Buffet, 
Decazes, Goulard i Matthieu-Bodet. La Presse 
obwinia hr. Chamborda, że sprowadził kryzys.

Paryż 9 stycznia. Podanie się ks. B r o g l i e  
do dymisyi sprawiło wielką obawę, gdyż lękają 
się dalszych przesileń. Mac-Mahoń okazuje brak 
stanowczości; zasięgał podobno rady Thiersa, ale 
chciałby złożyć gabinet z ministrów fachowych 
z po za sfer parlamentarnych. Organa księcia Bro­
glie uderzają na hr. C h a m b o r d a ,  posądzając 
go o podżeganie rojalistów przeciw Broglie. Na 
poniedziałek spodziewają się mesażu prezydenta. 
Dzisiejsze nabożeństwo żałobne w rocznicę śmierci 
cesarza Napoleona III zamieniło się w kościele 
Augustyańskim w manifestacyę, która w Wersalu 
sprawiła wrażenie. Natłok ludu był niezmierny 
i słyszano okrzyki na cześć Cesarza i Rouhera.

Wersal 9 stycznia. Prawy środek odbył dziś 
naradę, w której przeszło stu deputowanych mia­
ło udział. Na tej zasadzie postanowiono jednogło­
śnie, aby prezydyum zebrania udało się natych­
miast do ks. B r o g l i e  z oświadczeniem jemu i 
całemu gabinetowi stanowczego zamiaru deputowa­
nych prawego środka, iż wspierać będą ministe- 
ryum i porozumieją się z niem co do środków 0 - 
kazania krajowi zgody między większością zgro­
madzenia narodowego a rządem. Audiffret-Pasquier, 
Goulard, Beule, Batbie, de Cumont, Callet i całe 
prezydyum zaniosło to oświadczenie ministrom ks. 
B r o g l i e  iks.Decazes, kładąc na to nacisk, że ga­
binet ani na chwilę nie powinien być w niewiado- 
mości co do stanowczej ich woli połączenia się 
wspólnie, aby naznaczyć pole, na któremby obrady

w poniedziałek toczyć się mogły. Bióra klubu pra­
wicy zwołane są w tym samym celu na jutro.

W ersal 10 stycznia. Ministrowie obstają przy 
swojej dymisyi. Prezydent oświadczył, iż nie przyj­
mie dymisyi przed nowem głosowaniem, gdyż liczba 
głosujących w ostatniem głosowaniu każe powąt- 
(.iawać o rzeczy wistem usposobieniu większcści. 
Dotąd prezydent nie wezwał żadnego deputowane­
go, jak w ogóle żadnego nie zrobił kroku wzglę­
dem utworzenia nowego gabinetu.

P a r y ż  10 stycznia. Bonapartyśei korzystali 
przesilenia ministeryalnego i niepopularności 

ks. Br og l i e ,  aby z wczorajszego nabożeństwa w ro­
cznicę śmierci Napoleona III zrobić m a n i f e s t a ­
c j ę .  Książę N a p o l e o n  był w kościele St. Ger­
main l’Auxerrois, gdzie odprawiono requiem, w 
płaszczu żałobnym z wielką wstęgą legii honoro­
wej, a za nim ukazała się wielka liczba robotni­
ków. Po ukończeniu nabożeństwa w kościele Au­
gustyańskim tłum liczący parę tysięcy ludzi zawo­
łał pod kościołem: „niech żyje Cesarz!" Okrzyk 
ten przeniósł się wkrótce aż do kościoła, gdzie 
go powtórzono. Aby położyć koniec zajściu, mu 
siał przemówić R o u h e r  i zalecić obecnym prze­
strzeganie porządku publicznego. Ze wszystkich 
biskupów francuskich, jeden tylko biskup w T r o y e s 
zakazał w swojej dyecezyi obchodzić rocznicę 
śmierci Napoleona III.

Paryż 10 stycznia. Opinia publiczna domaga 
się złożenia gabinetu bez ks. B r og l i e .  Buffat do­
radza złożyć gabinet Decazes - Goulard. Członko­
wie lewicy zbierają się dziś dla narady nad poło­
żeniem. Podczas ostatniego przyjęcia u Bu f f e t a ,  
zażądano od margr. F r a n c  l ieu,  aby spowodo 
wał skrajną prawicę do zgodzenia się na porządek 
dzienny, w którymby oświadczono, iż mimo głoso­
wania czwartkowego ministerium posiada zupełne 
zaufanie Izby. Francłieu odmówił jednak i rzekł, 
iż on i jego partya mają sobie za zaszczyt przy­
czynić się do upadku Broglie. Książęta Orleań­
scy domagają się ministerstwa wojny dla jednego 
z swoich przyjaciół, któryby wraz z ks. Audiffret- 
Pasquier był ich sprawie oddany.

Paryż 10 stycznia. Ks. B r o g l i e  obstaje przy 
swojej dymisyi. M a c - M a h o n  żądał o d G o u l a r -  
da,  aby wespół z ks. D e c a z e s  złożył nowy ga­
binet. Goulard postawił za warunek powołanie do 
gabinetu kilku konserwatywnych republikanów. Na­
tomiast Mac-Mahon pragnie wprowadzić do gabi­
netu kilku ministrów fachowych nie należących do 
stronnictw parlamentarnych. Naczelna rada wojen­
na postanowiła zamienić Rheims w obóz oszań- 
cowany.

Paryż 10 stycznia. Prawica i prawy środek 
postanowiły interpelować rząd w poniedziałek 
kryzys gabinetową, a nastąpnie wywołać wotum 
zaufania i postawić wniosek, aby projekt ustawy o 
burmistrzach zapisany był na porządek dzienny. 
Między frakeyami prawicy panuje zupełna zgo­
dność.

Bern 10 stycznia. Wczoraj po południu
B o u f o l  w Jura został obsadzony kompanią pie­
choty z powodu zajść między stronnictwami reli- 
gijnemi w miejscu. Sprawców zamieszek areszto­
wano.

Genewa 10 stycznia. Genfer Journal dono 
si: Arcybiskup z Lyddy in part. inf. Dominik 
P a n e  11 i, długi czas bawiący jako kapłan w Je­
rozolimie, podjął się sprawować godność biskupią 
dla liberalnych Szwajcarów aż do załatwienia spo 
ru o episkopat i odprawił we wtorek nabożeństwo 
w kościele S. Germans, oddanym starokatolikom

K a s s e l  10 stycznia. Tutejszy konsystorz usu­
nął znowu 17 duchownych heskich (protestanckich, 
jako vilmarianow).

Londyn 9 stycznia. Wytoczono proces jedne 
mu brygowi francuskiemu stojącemu w Newport ( 
przewożenie znacznej ilości broni angielskiej i a- 
municyi dla Karlistów.

Petersburg 9 stycznia. Rada państwa u- 
kończyła obrady nad budżetem na r. 1874; oka 
żuje się z niego nadwyżka dochodów 3 miliony 
rubli. Na mocy ukazu cesarskiego przechodzi gór 
nictwo pod zarząd ministra dóbr państwa; men 
nictwo zaś pozostaje przy ministerstwie skarbu.

Madryt 9 lutego. Urzędowa Gaceta ogłasza 
długi manifest ministerstwa do narodu wyjaśniają­
cy wypadki d. 3 b. m. Manifest mówi, że stronni­
ctwa, które teraz stoją u steru, zrobiły rewolucję 
1866 i konstytucyę 1869 i ani swego dzieła potę­
piają ani się go wyrzekają. Dobrowolna abdykacya 
króla i obwołanie Republiki zniosły tylko jeden 
artykuł konstytucyi; do narodu należy niedopuścić, 
aby konstytucya w swojej zasadzie zmienioną zo­
stała. Rząd będzie zwalczał absolutyzm i anar 
chię.

Perpignan 10 stycznia. Dziś rano o 8e 
wybuchła rewolucya w B a r c e l o n i e ;  na przed­
mieściach wznoszono barykady; z warowni Mont 
jouy strzelano do miasta.

Bajonna 10 stycznia. Zapewniają, że Karli- 
ści zdobyli Portugalete (port u zatoki Biskajskiej). 
M o r i o n e s  wsiadł na okręty w Santana, ale nie­
wiadomo, gdzie wyląduje. Karliści mają tylko cięż­
kie działa, z których bombardują B i l b a o ;  sposo­
bią się zaś do uderzenia na Tolosę.

Alicante 9go stycznia. Według doniesień z 
K a r t a g e n y ,  od wczoraj ogień silniej jest z obu 
stron utrzymywany. Oblężeńcy próbowali przypu­
ścić szturm do warowni San-Julian, ale zostali 
ze stratą odparci.

Konstantynopol 9 stycznia. Łódź dzia­
łowa nabyta we Francyi na rzecz rządu rumuń­
skiego, przybyła tu, i zanim otrzyma pozwolenie 
do dalszej podróży, poddaną będzie rewizyi.

Haga 9 stycznia. Urzędowe depesze z Sin­
kę 1 z d. 6 b. m. mówią: Dnia 26 grudnia nie 
przyszło do żadnej utarczki. Park artyleryi wylą­
dował i usypano przykop. Roboty około przygoto­
wania oblężenia będą dalej prowadzone. Wypra­
wa wysłana do Pedier, wróciła do Aczynu. Strata 
Holendrów ogranicza się na 90 rannych i 2 zabi­
tych. Radża z Gigen poddał się zupełnie i ofiaro­
wał się pośredniczyć. Pogłoska przytoczona w te 
legramie bióra Reutera o chorobach panujących w 
wojsku, nie została potwierdzoną urzędownie.

Porządek
lwowskim.

Dziś posiedzenie sejmu lwowskiego, 
dzienny znajduje się w ostatnim liście 
Jutro znowu przerwa z powodu ruskiego Nowego 
Roku.

Korespondent nasz wiedeński zwraca uwagę na 
najrozliczniejsze i najrozmaitsze wiadomości poda­
wane w dziennikach wiedeńskich w przedmiocie 
tak gorączkowo oczekiwanych przedłożeń do ustaw 
konfesyjnych. Miały one, jak wiadomo, wypełnić 
zrazu pozostałe w prawodawstwie luki po zerwa­
niu konkordatu. Teraz już nie ma mowy o lu­
kach. Zaledwie ustawy kościelne (a raczej o ko­
ściele) pruskie zadowolniłyby naszych reformato­
rów, z dodaniem obowiązkowych ślubów cywilnych. 
Mniemaćby można, patrząc na to parcie, jakie*wy- 
wierać się starają na gabinet, że cała monarchia 
pogrążona jest w sporach religijnych, że panuje 
jakieś chaos wyznaniowe, a tu tymczasem kilkana­
ście tylko dzienników bezwyznaniowych wywiera 
nacisk, do którego się nawet nie myśli łączyć opi 
nia publiczna, a spokój w sferach religijnych dzię 
ki Bogu panuje zupełny. Co nie przeszkadza, że 
w Radzie państwa, której większość jest wyrazem 
jednego tylko stronnictwa, w imieniu którego wy 
stępuje owa bezwyznaniowa prasa, nacisk ten da 
się zapewne uczuć, i rząd musi zawczasu obmy- 
śleć środki, jeżeli mu uledz nie zechce, czego się 
spodziewamy.

Nie jest nam jeszcze znany rezultat wyborów 
odbytych w sobotę w całych Niemczech do parla­
mentu berlińskiego. Dopiero we wtorek ma być 
ogłoszony urzędownie rezultat. Niejakie pojedyn­
cze wybory są już wprawdzie wiadome, lecz z nich 
nie można jeszcze zdawać sobie sprawy o stosun­
ku liczebnym stronnictw, nazwiska zaś poszczegól­
nych członków Izby nie mają dla nas nic cieką 
wego. Z Wielkopolski zaś nie mamy jeszcze ża­
dnej wiadomości o wybranych do parlamentu po­
słach. Lasker ubiegał się o wybór w Frankfurcie. 
Dzienniki liberalne utrzymywały, że całe miasto 
przemawia za lym reprezentantem liberalizmu; 
wybór jego jednak wcale nie jest pewnym. W Ber­
linie i Wrocławiu postępowcy przeważyli nad libe­
rałami; miasta Kolonia i Crefeld wybrały katolic­
kich deputowanych; w Hamburgu i Altouie wybra­
no socjalistów.

Nordd. ally. Ztg mówiąc o projektach do ustaw 
dodatkowych kościelnych, utrzymuje, że ministe- 
ryum dopiero rozpoczęło nad temi projektami obra­
dy, ale ich jeszcze nieprzedłożyło Cesarzowi do 
potwierdzenia, jak niektóre dzienniki głoszą, 
National Ztg utrzymuje, że ministeryum postano­
wiło przerobić pierwotny projekt tych ustaw do­
datkowych.

Donieśliśmy już, że Gazeta kolońska ogłosiła 
nową „konstytucyę" papieską z d. 28 maja 1873, 
tyczącą się postępowania przy wyborze nowego pa­
pieża. Germania powtarzając ten akt dodaje, że 
istotnie Pius IX wydał bulę o wyborze papieża, 
lecz trzyma ją w tajemnicy, a poselstwo niemieckie 
w Rzymie uciekało się do różnych środków, 
w ich liczbie i przekupstwa, aby dostać odpis tej 
buli, obiecując 10,000 fr. Użyty do tego czło 
wiek nie mogąc dostać do rąk odpisu, poradził so 
bie w ten sposób, że kazał przerobić jedną bulę 
Piusa VI ze zmianą okoliczności. Poselstwo nie­
mieckie poznało się na tym wybiegu, ale użyło go, 
udzielając Gazecie kolońskiej ten akt podrobiony. 
Ponieważ Gaz. kol. dodaje na czele, że ogłasza tę 
bulę w przeddzień wyborów do parlamentu nie­
mieckiego, przeto akt ten służyć ma także za ma­
newr wyborczy.

Kryzys ministeryalna we Francyi ma być dziś 
podobno zażegnaną przez wotum zaufania dla mi­
nisterium; ale choćby tak się stało, że zjedzie się 
tylu deputowanych przychylnych gabinetowi ks. Bro 
glie, iżby większość, co odrzuciła wzięcie pod obra 
dy ustawy o burmistrzach, stała się mniejszością, 
byt gabinetu jest moralnie zachwiany, lubo mate- 
ryalnie utrzymanym być może. Legitymiści z le 
wicą oświadczyli się bowiem nietyle przeciw rządo­
wi, jako raczej przeciw ustawie, która przypomina 
policyjne rządy cesarstwa. Ministerium, które do 
takich maluczkich ucieka się środków a nie śmie

lub nie umie ująć w ręce organizacyi kraju 1 Pa^ a‘
tywami rządzić zamierza, nie obiecuje, aby zdoła­
ło podźwignąć moralnie i politycznie upadłą Fran- 
cyę. Wobec kryzys gabinetowej właśnie, gdy rząd 
chwyta się środków używanych przez rządy cesarskie, 
demonstracya w rocznicę śmierci Napoleona III wy- 
prawiona przez robotników wskazuje, że bonaparty- 
ści na tem samem polu szukają zaciężnych co so­
cjaliści; demonstracya ta dopomódz przeto może 
gabinetowi, odsłaniając sprężyny przeciw niemu 
użyte.

W Madrycie dyktatura Serrana; w Nawarze 1 
Biskai Karliści górą; w Murcyi nieprzejednani sil­
nie jeszcze trzymają się w Kartagenie, a w Kata­
lonii największe miasto fabryczne Barcelona pod­
niosło sztandar powstania. Barcelona zwykle bywa 
najbardziej pochopną do rewolucyj, czego prawie 
każdy rząd doświadczał. Przybywa więc obecnemu 
rządowi trudności, ale łatwiej mu z władzą sku­
pioną w jednem ręku stawić czoło przeciwnościom. 
Rząd rozwiązał kortezy, a nowe wtedy dopiero 
zwołać zapowiada, gdy spokój zostanie przywróco­
ny a powstanie przytłumione. Dyktatura więc nie 
będzie na długi czas równoważoną przez ciało 
prawodawcze.

Lord Russel cofa się od meetingu antikatoli- 
ckiego, a Gladstone usiłuje odwieść od tego ze­
brania ludzi znakomitszych.

OfUtato dfjtMsc teitgraflous „Oiast

L w ó w  12 stycznia. Sejm przyjął dziś dwie 
nowelo do ustawy gminnej (p. pierwszy list lwow­
ski w dzisiejszym Czasie). Wniosek Rusinów wzglę­
dem przejścia do porządku dziennego został od­
rzucony; poczem Świętojurcy i chłopi wy s z l i  z 
sali sejmowej.

Wiedeń 12 stycznia. Minister skarbu od­
rzucił prośbę banku handlowego, żądającą zre­
dukowania kapitału zakładowego przez wykupno 
akcy].

Monaehimu 11 stycznia, godz. 2 po poł. 
N. Cesarzowa Elżbieta Austryacka właśnie tu 
przybyła w dobrem zdrowiu. Na jej przyjęcie 
oczekiwali w dworcu kolei ks. Leopold, matka 
króla, wielu ministrów i członkowie poselstwa au­
stryackiego.

S t r a s b u r g  12 stycznia. Liczne zgromadze­
nie robotników postawiło kandydaturę B e b e l a  
(socjalisty) na deputowanego do parlamentu nie­
mieckiego z miasta Strasburga.

Barcelona 8 stycznia w nocy. Wczoraj fe- 
deraliści (zwolennicy podziału Hiszpanii na kan- 
tonalne republiki skonfederowane, Red.) spowodo­
wali zaniechanie robót w warsztatach i fabrykach. 
Dziś rano liczne gromady czeladzi rozpędziło woj­
sko na placu Katalońskim. O godz. 1 lej na Ho- 
stalfrancho zabito z rewolweru jednego kapitana 
strzelców. To było hasłem do rozpoczęcia kroków 
nieprzyjacielskich. Federaliści wyparci z Hostal- 
francho, uszli na jedno z przedmieść, zkąd ich ró­
wnież wyparowano. O godz. 3ej zdobyto z pomo­
cą dział liczne barykady. Po obu stronach dużo 
ludzi zginęło. Sposobią się jutro do ponowienia 
walki. Mówią, że powstaniem kieruje Internatio­
nal. Miasto przedstawia bardzo posępny widok.

Madryt 10 stycznia. Wieść obiega, że rząd 
nie zwoła kortezów przed upływem roku, gdyż chce 
wprzódy stłumić powstanie. Wysłano silny oddział 
wojska do Albacete, zagrożonego przez Karlistów. 
Jenerał M o r i o n e s  przedsiębrał ruch ku rzece 
Ebro.

Madryt 12 stycznia. Dekretem rządu roz­
wiązane zostały wszystkie stowarzyszenia i kluby 
polityczne, które poczytane zostały za zagrażające 
bezpieczeństwu publicznemu, interesom ojczyzny i 
całości kraju albo spiskujące przeciw tera­
źniejszej władzy rządowej. Do Madrytu przybyła 
deputacya z prowincyi.

Kursa* Wiedeń dnia 12 stycznia, godź. 2 50. 
4% zjedn. dług państwa bankn. 69-55 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 74-40 — Losy z r. 1860 
105- Akcye banku 10-26 Akcye kredy­
towe 240-75 — Londyn 113-75 — Srebro 106-75
Dukat 0- ’ Lombardy 166 50 — Losy z roku
1864 138-25 — Akcye franko-austr. 41-50 — 
Napoleondor 9-06. — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 229-50 — Akcye kolei Lwowsko-Czerń.
143- Akcye kolei północno-wsch. 114--------
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 18-50 — Oblig- 
indemniz. gal. 76 50 — Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogóln. 125- Akcye anglo-banku 151-—
Akcye kolei rządowej 339- Akcye kolei siedm.
—• Akcye kolei Rudolfa 158-50 — Tram­
way 164. Akcye banku budowy 71-25 —
Akcye kolei wschodn. 50-50 — Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 37-50 — Akcye banku zjedn. 126 50
Losy tureckie 50- Losy prem. węg. 79-50 —

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n t o n !  K ł o b n l i o w s k i .

M u r a  p a p i e r ó w  I p i e n l ę d i y .
H r a k ó w  12 stycznia 

WarM4 kuponów «!o 3 3 stycznia), 
tesbrc sKitrysokio m 700 us.. 
Kupony irbr. płatu* „
Ruble roiyjikia papier. *» 100 rab 
ralary pralki* s* 100 tal. • . 
Dukat auntryacki 1 istuks 
Napoleondor 1 Mtnka • • 

indemn. galic. » 1 0 0  Hr 
*•/, fiaty n u t
5% » ,  .  • | l
5Vs*/» luty Z*t.36-ItpŁ « ..
*V, .  „ #6-ltpł.bn.

> » 18-ltpŁbn.jjunk
. ł h t a i ,  „ '

% K
»*/, oblig.po*.kol.w§g.« 1*0 
Lo»y prem. węg. za 1 
4k. B. G. d. H. i P. z 40°/,** 1 «*

. hipoteo* z 200% »
kolei Karola Ludwika z l 210 

. .  Lwow.-Czerń. .  200 
» Wariz.-Wied za rb. 60 

4*, listy zaet. Kr. P. L ier. 100
*•/ u  .100
5*/. » .  „ „ z* rsr.100
4% „ likwid. Król. PoL 100 
Oblig. kolei mmuiiek. tal. 100.

Wiedeń 10 stycznia.
5*/, sjednooz. dług pań*, bank. 
5% „ „ „ irebr.

s Oblig. indemniz. nii. Anitr.
a a  a CZeski*

węgierekie 
.  galicyjski*

,  .  .  bukowińskie
a a  a wedmiogT.

M ają plaeą n u to iś
kuponu

106 75 105 75 _
1C 6 25 1C5 25 —
116 - 155 -
170 50 169 50 —

5 42 5 32 _
9 07 8 95 —

77 50 76 94%
74 72 75 13%
feO 5 1 79 25 16%
*8 75 98 - 18%
n  75 91 - 1 20

9 2  75 92 - 1 20
A — 95 - 1 40

82 80 25 2 20
2 90 _ 20

‘ 6 50 94 - 20
77 50 75 - —
>■0 73 - —

190 - 183 - —
231 - 228 — —
143 - 140 50 —

96 - 94 - 10
95 25 94 - 22%
94 — 92 75 22%
94 — 92 75 27%
79 50 78 25 46*/,
3 6 - 8 4 - —

69 65 69 50
74 60 74 50
— — 97 -
96 - 95 —
76 — 75 —
77 - 76 -
75 75 74 75
74 50 73 50

’» , 
« « 
h , 
S . 
5 ,

S% wggieriła poSjcska koi.
(po 806 liank.) 120 sir.
Ltetiy zastawne*
Banku naród, listy , . 
gtóejj*kS». . . . .

R  •  f  •  •  •

gai. zaki. kred. wlośs. 
węgienkłs listy . . . 
zakł. kredyt, anitr. 
zakładu kred. ziem. aus. 
spłacał, w 33 latach .

5 a Domen, pańnt. 120 sir.
Pożyetki htaryjm*

Losy pogyez. z roku 1839 .
.  1854 .

a  ,  o  0  .

% losów pożyczki 6 ca try aa.
państw, r. 1860 . . . 

Losy połyozki z r. 1864 .
prem. pożyczki węg.

.  Comorente . . . •
,  Kredytowe . . . .
.  żeglugi parowej aa

D unaju .....................
.  księcia Balm . . •

.  Palfy • » •

.  Klary . . •
.  hr. St. Genois . . •
.  miasta Budy . . ■
a księcia Windischgraets 
.  hr. Waldstein . . .
,  hr. Keglevich . . .
.  Rudolfa . : • . •
.  tureckie 400 frank. ■

Akcye banku * prten1. 
Banku naród, anstryao.. ■ 
Zakłada kredytowego . .

96 50

»1 80 
73 -  
80 -  
92 -  
82 -  
94 25

85 50 
120 —

xą daję

96 -

91 65
72 - 
79 -  
91 50 
81 50 
94

85 
119

295 -  
98 -  

105 70

115 50 
137 75 
79 50

167 —

90 50 
84 -  
21 50

112 -  

26 -  
23 50 
19 50 
23 50 
14 — 
14 -  
50 —

piaoą

290 -  
97 -

105 20

114 50
137 25 
79 -

166 -

89 50 
33 -  
20 50 
31 50 
25 -  
22 50 
19 -  
22 50 
13 
13 50 
49 75

1027 
1240 25

1025 
239 75

u g la g i parów, na Dunaju 
Kclm północ. Kardynanda . 
Kolei rządowej fr. a. . . 

a zachód, e. Elżbiety . 
a PardubieHej. . . .
.  Południowa] . , . .
* Galicyjskiej . . . .  
a Osermcwieckiej. . .
.  Albrecht* . . . .  
a węg. półn.-wsehod. .
. ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
,  AlfSldsko-Fiumańskiej 
.  Koszycko-Bogumił. .
,  Siedmiogrodzkiej 
,  Oisańskiej . . . .
.  wschodnio-węgierskiej 
a anstryack. półn.-*ach. 
a Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
,  anglo-węgierskiego .
.  austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku tranko-austryackiego 

a franko-węgierskiego . 
a galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowi*
.  krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . . 
a wiedeńskiego dl* obro­

tu płodów ; . . .
.  galioyjsk. hipotecznego 
a austiyack. związków.
.  dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dni es trz ańskiej . •

,  Koesjoko-Bogumińskisj

żądaji, plącą

1526 -  
2100 

1341 — 
222 75 
155 — 
66 50 

S29 50 
143 
120 50 
113 
159 -  
148 — 
139 -  
141 50 
204 -  
50 50 

198 -  
214 
147 25 
38 _  
58 _  

133 75 
44 50 
34

80 —

523 -  
2095 

340 -  
•222 25 
152 -  
166 -  

219 -  
142 -  
119 50 
112  -  

158 — 
147 -  
138 50 
141 -  
203 50 

50 -  
197 
213 50 
146 75 
37 50 
57 -  

133 25 
44 -  
33 _

78 -

68 -

19 50 
122 -

35 -

87

19 -  
121 50

33
87

Kolei cesarz. Slibiety 6% (sr. 
pruik.j za 100 złr.

Bmi&sya 5 t. 1862 .
.  państwowa l i i  500 fr.

Ksłiissja z r. 1867 .
a południowa 01. 500 fr.

Bony 1870—1874 6*/,
.  półn.e.F*rd.lOOHr.m.k. 

> .  lOOzłr.w.a
.  ,  wsrbr.5%

.  zachodnia czeska za 100 
złr. srbr. 100 złr. w. a. 

,  połudn. półn. niem. 6*/* 
z* 100 złr. w. a. .

5*/ w srebrz* . .
.  gal. Kar Ludw.300z.w a.

W srebr. 6*/, za 100.
Kmissya 11....................

,  Łwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr.5%zaltX))

Kmissya z r. 18§7 .
.  Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
.  ks. Rudolfa300 złr. w. a.

w srebr. 5% za 100 d. 
,  północna czeska po 800 

złr. (sr. 5% za 100)
Towarz. żeglugi par. naDun. 

za 100 złr. m. k. .
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 800 złr.......................

Waluty.
Cesarskie korony . . . .  

> dukat na wagę . .
, •  obrączkowy .

Złoto al mars* . . . .
N apoleondory......................

.....................

żądają

95 75
94 — 
39 50

131 75 
112 25

92 -  
88  -  

105 25

95 60

79 60 
98 75

105 50 
100 -

75 - -  
86  -  

84 50

94 60

płacą I

95 25
93 60 

139 
131 25
111 75

91 -  
87 -

105 -

95 -

79 -
98 50

10b 25
99 50

74 25 
85 -  
84 -

94 -  

98 50

98 50

5 39 

9 03

87 50

5 38 

9 02

Luidory (niemieckie) . 
Buwereny angielski* . 
Imperyaly rosyjskie .

Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Praski* bilety kasowe

Ł w ń w  9 stycznia

Dukat holenderski . . .
.  cesarski . . • . .

Półimperyał rosyjski . . ,
Rubel srebrny rosyjski . .

,  papierowy . . . .
Talar p r u s k i ......................
Listy zast. Tow. kr. gaL *•/,

* **/» 
» ■ Banku hipoteczn.

Obligi Indemn. be* kuponów 
Akcye kolei walić. K. L. b. k. 

a a Twowsko-czernio. 
a banku hipoteczn. gaL

W a n a a w a  10 stycznia. 

Listy zastawne l  ser. rnb.
a a 7 a a

kupon .
a a now* .

kupon .
.  likwidacyjne .

kupon .
Kolej warszawsko-wiedeńska 

bydgoska 
tereepolsk* 

.  e łódzka

żądają płacą

11 45 11 85

106 50 1C6J25
1C6 75 1C6 25

1 69M 169**

5 36 5 26
5^38 5 30
9 25 9 10
1 74 1 68
1 55 1 54

80 25 79 50
73 - 72 —
83 50 82 60
77 - 76 25

281 50 229 50
142 60 140 50
193 - 186 -

94 55 94 25
93 75 93 45

— 20
93 20 92 90

— 25
79 45 79 15

— 43*/,

70 — _  —

115 - 114 -
102 - —



4 CZAS z Wtorku 13 Stycznia 1874.

I i .  6606*2.
Obwieszczenie,

(144-1-3)

W celu wybudowania gmachów dla c. k. 
akademii technicznej we Lwowie, rozpisuje 
się niniejszem rozprawę ofertową, która się 
odbędzie na dniu 27ym Stycznia 1874 r 
o godzinie 12ej w południe w c. fe. Namiest­
nictwie w biurze c. k. Radcy Namiestnictwa 
Karasińskiego, a to dla rozdania w przed 
siębiorstwo robót następujących:

1) Robót murarskich wraz z przynależ- 
nemi do tychże robotami grabarskie- 
mi w kwocie. . . . z łr .625,550c. 12

2) Robót kamianiarskich 
w kwocie.................  „ 119,435 „ 07

3) Robót ciesielskich w
. k w o c ie ................ „ 73,062 „ 93

tudzież zostającej w ścisłym 
związku z robotą murarską

4) części robót stolar­
skich w kwocie . . „ 1,420 „ 1 8

5) części robót ślusar­
skich, tragarzy żela­
znych i przyborów z 
żelaza lanego wkwocie „ 31,496 „ 12

6) przybory kamionkowe 
(t. j. rury z gliny wy­
palonej) dla kanaliza- 
cyi w kwocie . . . . „ 3.265 „ 85

Razem w kwocie „ 854,230 „ 2 7 1
Oferty mogą być podawane osobno na po­

jedyncze działy robót wyżej poszczególnio- 
nych, lub też na kilka takowych albo na 
wszystkie roboty razem, a w miarę tej oko­
liczności stanowi cenę fiskalną, albo każda 
z kwot wyżej podanych, lub tychże ewen­
tualna suma. Plany powyższych robót, wa­
runki wykonania tychże, spis cen jednost­
kowych i kosztorysy sumaryczne można 
przeglądać w c. k. Namiestnictwie w biu­
rze technicznem od godziny 8ej rano do 
2 ej popołudniu.

Mających chęć do tego przedsiębiorstwa 
wzywa się, by w terminie oznaczonym wnie­
śli  ̂ do c. k. Namiestnictwa swoje oferty, 
ktoro sporządzane byc mają podług wzoru 
podanego w warunkach szczegółowych bu­
dowy i na które w pomienionem biurze 
udzielane|będą blankiety. Oferty, któreby 
nie były wniesione w terminie lub nieuło- 
żone podług wzoru podanego, nie [ 
uwzględnione.
Z  komitetu dla budowy c. k. akademii 

technicznej.
We Lwowie dnia 29 Grudnia 1873 r

EDYKT
W skutek uchwały c. k. Sądu krajowego 

w Krakowie z 12 Grudnia 1873 1. 32,209 
odbędzie się przez publiczną licytacyą przy­
musowa sprzedaż ruchomości p. Klemensa 
Rosenthala na zaspokojenie pretensyi domu 
handlowego pod firmą M. & J. Mandl w 
Prossnitz w kwocie 2000 złr. w. a. z przy- 
nal. tudzież pretensyi p. Jakóba Wechslera 
w kwocie 250 złr. w. a. z przynal. zajętych 
i oszacowanych, mianowicie: składu sukien 
męzkich, towarów wełnianych, kaloszy, ma­
szyn do szycia itp. w sklepie w domu p. 
Epsteina L. 51 w Rynku głównym, w dniu 
141 S t y c z n i a  i dni następnych; a w dru­
gim terminie w dniu 28 Stycznia r. b. i dni 
następnych, każdą razą o godzinie lOej 
zrana, a to na pierwszym terminie przy­
najmniej za cenę szacunkową, a na drugim 
terminie także niżej ceny szacunkowej. 

Kraków dnia 7 Stycznia 1874 r.
Jidian Gutowski, 

c. k. notaryusz jako komisarz 
(145-1-3) sądowy.

Poszukuję

Kasa Oszczędności
miasta Krakowa

znajdująca się naprzeciw Jatek dominikańskich przy ulicy „Nowa 
Brama" w domu pod L. 468,

przyjmuje w kładki na procent w stosunku 6% od 
sta rocznie z półroczną kapitalizacją tako­

wego,
udziela pożyczki

na l l i p o t c k i  realności położonych w obrębie
miasta Krakowa,

na z a s t a w  p a p ie r ó w ' publicznych 
i eskontuje weksle.

l dając pierwszeństwo kandydatom nota 
ryalnym. (157-1-3)

W ic e fo r  W ię c k o w s k i
notaryusz w  Tarnowie

DYREKC7A TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO
d la

P ig u łk i koko w e
przez Kra W. Straussa, aptekarza w Mo 
jpńcyi, przeciw osłabieniom, cierpieniom hemoroi 

dalnym i płuc.
Już Aleksander w. Humboldt zwrócił 

uwagę w swojem dziele Cosmos na niezwykłe silne 
działanie rośliny kokowej hodowanej w południowej 
Ameryce, co również potwierdzili liczni słynni le­
karze, szczególniej w chorobach nerwowo-płciowych 
spowodowanych przez utratę nasienia, samogwałt 
ltd. Dr. Sampson w Nowym Jorku wykrył nieda­
wno w pigułkach koknn jch Ar. III. 
niezrównane lekarstwo dla cierpiących na różne sła­
bości. W ciągu swych badań znalazł w piguł­
kach kokonyeh Ar. II. skuteczność w he­
moroidach, w pigułkach kokowych Ar. 
I .  w słabościach płucnych, zapaleniu płuc itd. na­
wet we wysokim stopniu posuniętych, zupełne wy­
leczenie. Cena pudełka 2 złr. w. a ., 6 pudełek 
10 zlr. w. a.

A j r r A f l n i l r  w szechstronnie wy- 
V U I i m  kształcony, a osobliwie 

co się ty« zy wytępiania szkodliwych owadów, 
oszukuje umieszczenia. — Łaskawe oferty 

• płac n przyjmuje Zakład ogrodniczy IIo- 
leksy w Rzeszowie. (152-1-3)

Syrop z chiny i żelaza
pp. Grimault & C’.

a p t e k a r z y  w Paryżu .
Jestto najsilniejszy środek toniczny, jak i posiada 

sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy 
i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako­
mitszych lekarzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy­
cieńczeniu, nieregulamości peryodycznych ody1-----
zapobiega tym gwałtownym boleściom żołąd™, 
rym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przy­
kłada się do rozwoju organizmu młodych panienek, 
pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje się 
dzieciom limfatycznym, powraca ciału świeżość i je- 
draość naturalną. (2209-6-23)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka, -  we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera,— 
w Brodach u p. Kullaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
u p. Schaitera, — w Warszawie w Składach apte­
karskich pp. Mrozowskiego, braci Galie i Spiessa.

22  i 23  Stycznia 1874 r. rozpo­
czyna się przez książęc. brunszwicki 
rząd krajowy dozwolone i poręczone 

j wielkie losowanie pieniężne
w którem z 79,000 losów, 41,000 
wygranych wyciągniętych zostanie.

Największa wygrana

w d u p  razie 150,000 t a k
1 wygrana 100,000; 1 wygrana 
60,000; 1 na 26,000; 1 na 20,000;
1 na 16,000; 1 na 12,000 ; 2 po 
10,000; 6 po 8,000; 2 po 6,000;
1 na 6,000; 22 po 4,000; 2 po 
3,000; 1 na 2,500; 34 po 2,000;
42 po 1Ć00; 206 po 1,000 itd. Ud.

Najmniejsza wygrana jest 47 tala­
rów i pokrywa stawkę na wszystkie 
klasy.
Cały los kosztuje złr. w. a. 7-__
Pół „ „ „ 3-50
Ćwierć,, „ „ „ 1 -7 5

Losy ważne na wszystkie klasy ko­
sztują :

Cały los złr. w. a. 70-—
P ół „ „ „ 35 —
Ćwierć,, „ 17-50

Z am ów ien ia  zamiejscowe zaopa­
trzone w gotówkę, nawet z najodle­
glejszych stron świata, wykonane bę­
dą punktualnie i sumiennie. Przesy­
łam tylko losy ory g in a ln e  (żadne 
promesy), a każdy los oryginalny zao­
patrzony jest książęcym herbem pań­
stwa. Równocześnie z losem orygi­
nalnym przesyłam plan oryginalny, a 
po odbytem ciągnieniu otrzyma każdy 
uczestnik urzędowy wykaz wygranych 
wraz z losem do odnowienia.

Pieniądze wygrane można odebrać 
w każdym domu bankowym, a na żą­
danie przesyłam takowe w każdej 
monecie. Upraszam udać się z zau­
faniem do firmy (103-1-4)

Marcas Iffassć
l o t e r y j n y ,  

bankowy i wekslowy Interes 
w Hamburgu. o)

Krynochrom.
Niezrównany środek do barnienln wło­

sów przywraca pierwotną barwę włosów, jest zu­
pełnie nieszkodliwym, nie plami ani włosów ani 
palców. Środek ten uzyskał już europejską sławę. 
Cena pudełka 3 złr. w. a . , 2 pudełka 5 złr. Do 
nabycia u Ed. Haubnera, aptekarza „zum 
Engel” w W ie d n iu  am Hof in der Creditanstalt, 
w Gracu u apt. Grablovitza, w Pradze u apt. Fur- 
sta, w Bemie u apt, W. Schónaicba. Skład u apte­
karza Fflrsta w Pradze. (2194-6-12)

I

W dniu £8 1 S3 §tycznła rozpo­
czyna się w Brunśwlku na nowo wlel- 
hie poręczone losowanie pie­
niężne (któremu Już niejeden
z a w d z i ę c z a  s w e  B z e z ę ó e ie )  i któ­
re w swej całości (w 6 oddziałach) zawiera 
główne wygrane w danym razie.

1 5 0 , 0 0 0  T a l a r ó w ,
100.000, 50,000, 25,000, 20,000,
15.000, 12.000, 2  po 10,000, 6  po
8.000, 6,000, 5.000 , 2 2  p o '4,000, 
2 po 3,000 , 34 po 2 ,000 , 42 po

1,500, a samych
206 po 1000 Talarów, i t. d.

Rozsyłamy do powyższego 1. oddziału ca­
łe losy oryginalne po 7 zlr. po­
łówki losów oryginalnych po 8 
złr. 50 c., ćwiartki logów ory­
ginalnych po 1 złr.75 c.. za nadesła­
niem gotówki na wszystkie Strony 
punktualnie a po uskutecznionem cią­
gnieniu bez przypomnienia wykaz 
wygranych i wygrane.

Niechaj nikt_ niezaniedba przy tej korzyst­
nej sposobności podać szczęściu rękę, tem- 
bardziej, że stawka jest małą, a skutek 
za to może być bardzo wielki. Uprasza 
się o rychłe nadesłanie zamówień, gdyż za­
pas szybko może być rozprzedany.

Hindus £ iarienty
Bankierowie w  Hamburga.

Do zakupna i sprzedaży wszel­
kich pożyczek rządowych polecamy się jak- 
najlepiej.____________  (17-2-5)

M iasta K rakow a, tudzież dla powiatów K rakow ­
skiego i Chrzanowskiego

podaje do wiadomości osób interesowanych, że od dnia Igo Stycznia do 15 Grudnia 
r. b., wniesiono do Kasy Towarzystwa Zaliczkowego na sześć procent od sta, przez 

prywatne i różne Instytucye na rachunek bieżący, a mianowicie:
1) Na 168 książeczek ogólną s u m ę ........................................... zł r. w. a. 213,759  c. 23
2) Zwrocono różnym osobom k a p i t a łu ................................. ........  100 977  9
Przeto po strąceniu wypłat pozostało w kasie Towarzystwa ~  ~
na 105 książeczek — o g ó ł e m .................................................  112 782 14

Przy tej sposobności Dyrekcya powiadamia strony interesowane, że wszelkie "pro­
centa obliczają się stronom w tćj Instytucyi, zaraz od chwili złożenia kapitału, aż do 
daty jego podniesienia, —  nadto, że i nadal jak dotąd miało miejsce, — Dyrekcya 
płacie będzie rocznie po Sześć od Sta lecz od tych wkładek, które za krótkiem wy­
powiedzeniem podniesione być mogą,— zaś z dniem 1 Stycznia 1874 r. od wszelkich 
kwot, które będą złożone do kasy Towarzystwa Zaliczkowego na dłuższy czas, to jest 
za trzech-mleslęoznem wypowiedzeniem do ich odbioru, płacić się będzie procentArł Win n. Iriv WAI... /rtrt A

(2366-3-6)po Siedm od Sta w stosunku roku.
Kraków, dnia 16 Grudnia 1873 r.

Henryk Kieszkowski. Józef Kiciński.

, , Samo ogłoszenie następnych niepodpadających wątpliwości pism pełnych uznania, które otrzy- 
n L t a  dentysta p. J. (r. 1 opp w Wiedniu, fabrykant w całym rwiecie słynnej w o d y  a -
n a t e r y n o w e j  d o  u g t ,  wystarcza zamiast wszelkich pochwał.

D , . _ . , Wielmożny Pan Popp, c. k. nadworny dentysta.
Badałem Pańską wodą anaterynową do ust i  uznałem takową godną polecenia.
W le d e n - Prof. O p p o l z e r .

Rektor magn. prof. c. k. kliniki w Wiedniu, 
król. sas. nadworny radca i t. d.

nndwn™ »tT sdCZfalD+’ Źt  d*UŹSZCg0 czas.u * wielkim skutkiem wodę anaterynową do ust c. k.
nadwornego dentysty J . G. Poppa t przekonałem się o dobroczynnej skuteczności tejże

Baron Ludnlk P e r e i r a  wł. r.
. NizeJ Podpisana zaświadczam chętnie panu J. G. Poppowi c. k. nadwornemu dentyście w miei- 

SCU , ze używam tegoż wodę anaterynową do ust już od dawna i takową nietylko z powodu suiojoj dobro 
et, ale także * powodu swego miłego smaku ogólnie jak najlepiej polecić mogę 33

W l e d e n - T e r e s a  K s i ę ż n a  E s t e r h a z y .
„to w ! v T y Panie! Przyjmij Pan moje najczulsze podziękowanie za ludzkość i dobroć która Pan 
S n w f  w  T ”  dzieciom znajdującym się pod opieką Towarzystwa Maryi Elżbiety Kilkoro tych 
dzieci miało zołzowy zgnilec (skorbut) w ustach. Udzieliłeś Pan bezpłatnie Pańskiej zbawiennej wodya-  

1 P3 nektVuu. *«*«»*« zawdzięczają dzieci swe całkowite szybkie uzdrowienie? W  imie- 
? “  wyzwolonych z cierpień, 1 w imieniu Towarzystwa zapewniam Pana o wdzięcznem uznaniu
1 szczególnym szacunku, z którym mam zaszczyt pozostać

W l e d e “ - _ Hrabina F r i e s
przełożona Towarzystwa Maryi Elżbiety.

Plomba do zębów do wypełniania samemu dziurawych zębów, cena 2 złr. 10 c.
Pasta anaterynowa do zębów, cena 1 złr. 22 C.
Proszek roślinny do zębów, cena 63 c. ro 1

Na składzie: ( )

K r a k o w i e :  ma p. W. Redyk  apt. „pod Barankiem*, p. Siedlecki apt., p. 
Górecki, p. J. Jahn, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintuch. p. E r­
nest Stockmm- apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p. J. Trauczyński apt. „pod Koroną* 
w Rynku głównym 1 p. M. Dworski, rog ul. Brackiej, dom Księcia Jabłonowskiego, 

we L w o w i e *  ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Berliner 
apt- P R Ehrenberg er apt., p. Bonif. Stiller, p. Z. Rucker i p. J. r L s, aptekarz.

W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E. Keler apt., — w Bielsku n Stańko 
u W P' Zarnitz apt., — w Bochni p. Fr. Reiss apt., — w Brodach p Griinspan apt

nowie p T s d S s z  m t  » M b p ' apt" ~  w ®uczac™ P- C. Lewfcki, -  w Chrza-

Jako korzystne i rzetelne przed­
siębiorstwo poleca podpisany przez
rząd krajowy książęcy brunświcki 
dozwolone i poręczone najnowsze 

wielkie
losowanie pieniężne

w kwocie dwóch milionów
691.000 talarów, których pierwsze 
ciągnienie wygranych urzędowo po­

stanowione już
2 9  i  2 3  s t y c z n i a  1 8 7 4  r .
nastąpi. Główne wygrane są w da­
nym razie Tal. 150.000, 100.000,
50.000, 25.000, 20.000, 15.000,
12.000, 2 po 10.000, 6 po 8.000, 
2 po 6.000, 5.000, 22 po 4.000, 
2 po 3.000, 34 po 2.000, 42 po 
1.500, 206 po 1.000, 8  po 500, 413 
po 400, 548 po 200 tal. itd., razem
41.000 wygranych, które w 6 kla­
sach według planu w ciągu kilku 
miesięcy z pewnością wyciągnione

zostaną.
Za nadesłaniem należytości w ban­
knotach austryackich przesyłam 

całe oryginalne losy po złr. 7.— , 
połowy oryg. losów po złr. 3‘50, 
ćwiartki oryg. losówpozłr. i '7 5 . 

zapewniając r z e t e l n ą  obsługę.
Upraszam powyższych losów nie 

uważać za promesy, gdyż każdy 
uczestnik otrzyma odemnie prze­
słane natychmiast losy oryginalne 
zaopatrzone urzędową pieczęcią. 
Plan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo —  zaś 
wszelkie wygrane prócz urzędowćj 
listy ciągnień przesłane będą na­
tychmiast udział mającym osobom.

Zechce się więc każdy wprost 
i z zaufaniem udać do firmy

Julius Herz,
Sprzedaż efektów rządowych

Progów kolejowych,
około 2 0 ,0 0 0  sztuk sosnowych progów, 
2.25 metrów długich, 15 centymetrów 
miąższości, grubość począwszy od naj­
mniej 2 0  centymetrów, piłą rzniętych 
lub siekierą ciętych, czas dostawy do 
Sierpnia 1874 r., poszukuje do kupna 
za gotową zapłatę i uprasza o oferty, 
o ile możności wolne od opłaty frachtu 
na Wrocław lub Drezno. (14-1-2)

Ernest Grnmbt w Drezdnle
właściciel tartaku parowego.

newralgie. Wszelkie 
cierpienia

. . . .  , ... nerwowe
w jednej chwili ustępują po użyciu Pigułek anti- 
newralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue delaMonnaie, 19, — w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku 
głównym,— w Brodach u p. M. Kullaka, — we Lwo- 
wie w aptece p. Piotra M ikolascha,- w Warszawie 
w Składach materyałow aptecznych pp. Gallego

(42-37-)

Ważne ita amatorów ś l i z p a !  
Wielki wybór łyżew

systemu
angielskiego, amerykańskiego 

i holenderskiego
poleca po cenach umiarkowanych

H 4 I D E L
pod firmą

Andrzej Schultz
w Rynku głównym w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe bezzwło­
cznie uskutecznia się. (161-3-4)

A S T H M A

w Drohobyczu p;  Dobrzański, -  w Dydo'wie p. M. K o d e X ,’-  w V yT ztT u p k w a k i“ V8f c  
bowie p. Muszyński, — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt., -  w J ^ o S a ^ u Pp B oeusz^nt -  w j l  
złowcu p. Twardowski, — w Krynicy p. M. Nitribitt apt., — w Lutowiskach t> M KonicŁ w Mn
SaSLichytm aw  ^  P' Lanr' ~  w Nowym Sączu n. łLterkiewiczowa wdowajo. ijicntmann, w Ostrawie p. C. Weber apt., — w Przeworsku p. Switalski ant — w Przemvsln u
n ' S i  * t1 P; £ ozłowski> — w Radowcach p. K. Teichmann, — w Rozwadowie
P- p- ^  ’ w Rzeszowie p. J . Scheiter i Syn i p. Kalinowski, — w Samborze d  Kriegseisen ant
p. Riedl apt. — w Sanoku p. Jaklicz, p. Rob. Barth i m Zarewicz, — w Stryju n Krzyżanowski i J
D. Nussenblatt i Spółka, -  w Tam owe p. W. T. A. Wielogórski, p J  R dd  a n t o S T -  w T w '  

lu p. M oraw ę^ p. W. Stachiewicz i p. Ł  Karmin, -  w Turce p.’ I  4 e S ń s T i -  w W a d o S c h
"■ i p. Ko-

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA)

PP. K r l m a i i l t  &  C 'o n i|) . .
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki az do dzis używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia­
ły za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
alko opium. (2210-6-23)

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
a powtórzone we Francyi, przekonały, że konopie 
indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła­
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su­
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i u tra­
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsemnności.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i p. Wiktora Redyka, — we Lwo­
wie w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruc­
kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kullaka, — 
w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w 
Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galie i Spiessa.

P raw dziw e
Pigułki Morisona.
Najlepsze ze środków czyszczących t p7ZTczJ*zcza'  

jących krew we wszelkich słabościach złego pr*»J 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. (62-2-)

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Monlin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand — w Krako-
ku® głównym.P" Tra,lczyńskieeo P«d Koroną w Ryn-

PAPIER WLINSI
Znakomite powodzenie tego środka zależy od je­

go własności sprowadzania na powierzchnię dała  
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho­
robę na części ciała mniej delikatne i daje większą

WI, BOLOM W KRZYZACH tego p Y
pieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarza 
często i me pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu.

Dostać można w Krakowie w aptekach p. Trau­
czyńskiego i W. Redyka; we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolasza; w Kijowie w składzie materya- 
łów aptecznych braci Marcińczyków. (61-15-)

(27-4-6) _D r. Schwaigera

Wyciąg roślinny
leczy za poręczeniem gruntownie nawet 
zastarzałe osłabienie męzkie w prze­
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj­
krótszym czasie. Flakon po 2  złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i korespondencyą, 
wprost bez zaliczki przez

Dra Schwaigera
iv Wiedniu, VIIy Schotłenfeldgasse 60. 

Uprasza o dokładne podanie adresu.

Kolej
P r a w e g  o

żelazna 
Brzegu Odry

PAPIER FATARO I BLAYN
C h a r t a  c h e m i c a  du Codex.

Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, 
gośćce w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego 
rodzaju 1 1. p. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki 1 franka 
i opatrzone są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od 
lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu ulica 
Neuve St. Merry, 40, — w Krakowie w aptekach pp. J. Trauezyńskiegó i W. 
Redyka, — we Lwowie w aptece pp. Piotra Mikolascha, —  w Brodach w antece 
p. K u lla k a ,  —  w Poznaniu w aptece Dra Manldewicza. (41-29 )

Dostawa dla ruchu kolei na rok 1874 potrzebnych progów kolejo­wych, a mianowicie: e r  iu,lr.i"

30,000 sztuk sosnowych progów średnich
7.000 sztuk dębowych progów średnich
3.000 sztuk sosnowych progów do ruchu 

700 sztuk dębowych progów do ruchu
7,720 bieżących metrów sosnowych progów zwrotnikowych

ma być oddaną w drodze licytacyi in minus.
Warunki dostawy i formularze licytacyi udzielone zostaną na żą­

danie przez nasze biuro centralne (Berlinerstrasse 76).
Dotyczące oferty należy podać najdalej do

28 Stycznia b. r. do godziny U przed południem.
wzMędnlone nadeszłe lub nie0(1P0™ dnie warunkom oferty nie będą u-

W r o c ł a w ,  4 Stycznia 1874 r.
(I51) Dyrekcya.

b f j

o
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czyli swoisty Lek prze­
ciw słabościom piersio­
wym, katarom, słaboś­
ciom płuc gwałtownym, 
i chronicznym i różnych 

postaci suchotom.

Czcionkami Drukarni Lema Paszkowskiego.

Jedyny, jaki potwierdzo­
ny został przez

Dra H, Freiinean,
Doktora nauk, uwieńczo­
nego przez fakultet me­
dyczny, Aptekarza hono­

rowego łój klasy.

S A C C H A R O Ł Ć  C U A N T R E L
Przygotowany z Kwasem Fosforanu Wapna.

używa się we wszystkich bez wyjątku chorobach organów oddechowych z pomyślnym skutkiem 
nr T- , . nie szkodząc bynajmniej kuracyi racyonalnej.

J  p  Y Y 6 u aptece p' Józefa Trauczyńskiego, — we L w o w i e  w aptece p. Miko- lascna, w b r o d a c h  w aptece p. Kullaka. - -(18-51-52)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łąkodński


